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ARDENY 


ecyzja Fiihrera o ataku na zacho- 

dzie nie zrodziła się pod koniec 
lata 1944 r., lecz wynikała z koncepcji 
strategicznej przyjętej jeszcze pod koniec 
1943 r. 3 XI 1943 r. Hitler wydał dyrek- 
tywę nr 51. Zakładała ona, że należy 
pokonać aliantów, jeżeli wylądują we 
Francji, a następnie wszystkie siły rzucić 
na front wschodni. 

Już 19 VIII, w trakcie konferencji 
poświęconej uzupełnieniom i mobilizacji 
wojsk, przywódca III Rzeszy podniósł 
kwestię sformowania nowej grupy ude- 
rzeniowej, której przypadłoby wykona- 
nie planowanego ataku. Zarówno skala 
poniesionych strat, jak i rozmiary działań 
wojennych wskazywały, że zgrupowanie to 
mogłoby liczyć maksymalnie 30 dywizji. 
Fiihrer uznał je za wystarczające i nakazał 
podjęcie przygotowań. W połowie wrześ- 
nia o zamiarze przeprowadzenia ofensywy 
Hitler poinformował feldmarsz. Gerda 
von Rundstedta, dowódców walczących 
tam grup armii i ich szefów sztabów. 
Wcześniej kwestie te rozważano wyłącznie 
w wąskim gronie oficerów OKW. Dowo- 
dzącym na Zachodzie nakazano za wszelką 
cenę powstrzymać ataki aliantów. Właśnie 
w tym czasie niemiecki przywódca zwrócił 
uwagę na sektor Ardenów. Wcześniej 
miejsce ataku nie było jeszcze rozważane. 
Uderzenie wyprowadzone z tego rejonu 
umożliwiało obejście wojsk nieprzyjaciela 


walczących w północnej Belgii, a po wyko- 
naniu zwrotu na północ — zamknięcie ich 
w okrążeniu. Manewr taki wykonano z po- 
wodzeniem w 1940 r. Jego ogromną zaletę 
stanowiło to, że północnym ramieniem 
kleszczy było morze, dlatego wymagał 
mniej sił. Uderzenie miały wykonać dwie 
armie pancerne, pełniące funkcję ostrza 
ofensywy, i dwie armie ogólnowojskowe, 
zabezpieczające skrzydła. 25 IX gen. Alfred 
Jodl, szef zarządu operacyjnego OKW, 
otrzymał rozkaz opracowania pierwszej 
korekty planu natarcia. 

9 X Jodl przedstawił wstępną koncep- 
cję działań. Zaproponował pięć możliwych 
wariantów ofensywy; wszystkie o dość 
skromnych celach. Miało to więc być 
uderzenie z rejonu Holandii oraz cztery 
manewry okrążające, kolejno w rejonie 
Liege — Akwizgran, na pograniczu francu- 
sko-luksemburskim, w Lotaryngii i Alzacji. 
Hitler odrzucił wszystkie koncepcje, 


"OPERACJA „WACHT AM RHEIN” | 


| NIEMCY 


5. i 6. APanc., 7. Armia (łącznie ok. 250 tys. żołnierzy, ok. 900 czołgów i dział samobieżnych, 
| 1900 armat, moździerzy i wyrzutni rakietowych) 


| SPRZYMIERZENI 
AMERYKANIE 


| BRYTYJCZYCY 


| 12. GAwskładzie: 1. Armia, V Korpus; VII Korpus; XVIII Korpus Powietrznodesantowy; 
| 3. Armia, III Korpus; VIII Korpus; XII Korpus 


ponieważ miały charakter doraźny. Dwa 
dni później Jodl przedłożył nowy sche- 
mat operacji, opracowywany równolegle 
do wspomnianych powyżej, tym razem 
uwzględniający uwagi naczelnego dowód- 
cy. Według tych założeń dwie armie pan- 
cerne i jedna armia ogólnowojskowa miały 
wykonać uderzenie z rejonu pogranicza 
niemiecko-luksemburskiego oraz wzgórz 
Schnee Eifel w kierunku Mozy pomiędzy 
Liege a Namur, następnie sforsować ją i za- 
atakować w kierunku północnym w celu 
opanowania Antwerpii. Planowano, że po 
wykonaniu intensywnego przygotowania 
artyleryjskiego pierwszorzutowe oddziały 
piechoty dokonają wyłomu w linii frontu, 
w który następnie wejdą dywizje pancer- 
ne. Miały one nacierać, zgodnie z taktyką 
wojsk szybkich, bez oglądania się na swe 
skrzydła, jak najszybciej ku Mozie. Dzięki 
elementowi zaskoczenia oczekiwano 
sforsowania tej rzeki już w drugim dniu 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


operacji. Dywizje pancerne miały omi- 
nąć Liege od zachodu, tak aby uniknąć 
walk z dużym zgrupowaniem alianckim, 
znajdującym się na wschód od tego miasta. 
Zajęcia Antwerpii spodziewano się w siód- 
mym dniu natarcia. Piechota miała jak 
najszybciej podążać za czołgami, zajmując 
po drodze obszary dogodne do obrony, 
przede wszystkim na flance północnej, 
skąd po pewnym czasie nastąpi kontrude- 
rzenie przeciwnika. Powodzenie natarcia 
uzależnione było od warunków pogodo- 
wych i zachowania najściślejszej tajem- 
nicy. Siłami skierowanymi do uderzenia 
miały być: na północy — nowo utworzona 
6. APanc., w centrum — 5. APanc. i na 
południu — 7. Armia, wszystkie skupione 
w GA „B”. Łącznie miało to być 10 dywizji 
pancernych z opcją dwóch lub trzech 
dodatkowych dywizji grenadierów pan- 
cernych oraz do 20 dywizji grenadierów 
ludowych. Ofensywa otrzymała kryptonim 
„Straż nad Renem” („Wacht am Rhein”). 

3 XI na odprawie w kwaterze feld- 
marsz. Waltera Modela odbyło się spot- 
kanie mające na celu omówienie otrzy- 
manych wytycznych. Obok dowodzącego 
GA „B” uczestniczyli w nim von Rundstedt 
oraz dowódcy trzech przewi- 
dzianych do ofensywy armii: 
SS-Obergruppenfiihrer Josef 
„Sepp” Dietrich (6. APanc.), 
gen. Hasso von Manteuffel 
(5. APanc.) i gen. Erich 
Brandenberger (7. Armia). 
Rozkazy przywiezione 
przez szefa sztabu 
GA „B” gen. Sieg- 
frieda Westphala 
i szefa sztabu OB „West” 
gen. Hansa Krebsa 
wywołały konsternację. Obaj 
feldmarszałkowie wiedzieli 
co prawda, że Hitler roz- 
ważał ofensywę na Zacho- 
dzie, ale jej przewidywany 
rozmach był zaskoczeniem. 
Jednocześnie liczba zaanga- 
żowanych dywizji — 30 - była 
nieproporcjonalnie niska w stosun- 
ku do wyznaczonych celów. Według 
danych wywiadowczych siły aliantów 
na północ od Ardenów składały się 
z co najmniej 25 dużych związków, 
znacznie silniejszych niż ich niemiec- 


Szeregowy amerykańskiej 101. DPD, Arde- 
ny, grudzień 1944 r. 


kie odpowiedniki. Dodatkowo z każdym 
tygodniem ten kontyngent się powiększał. 
Ponieważ osłona korytarza wymuszała 
rozwinięcie praktycznie wszystkich dywizji 
piechoty już przed Mozą, forsujące ją 
dywizje pancerne miały same pokonać 
dalszą drogę do morza. Ich nadmiernie 
rozciągnięte linie zostałyby wtedy narażo- 
ne na kontratak wojsk nieprzyjaciela, który 
nie tylko panował w powietrzu, ale także 
miał przewagę liczebną i manewrową. Gdy 
dodatkowo dowodzący armiami generało- 
wie oświadczyli, że wyznaczone do ataku 
związki nie mają paliwa i jeszcze przez 
wiele tygodni nie osiągną nawet stanów 
etatowych, nierealność koncepcji Fiihrera 
stała się dla wszystkich jasna. 

Zarówno Model i Rundstedt, jak 
i dowódcy przewidzianych do ofensywy 
armii oświadczyli, że planowana operacja 
leży poza zasięgiem możliwości podległych 
im wojsk. Zgadzali się wprawdzie co do 
słuszności decyzji wykonania zwrotu za- 
czepnego, jednak o ograniczonym zasięgu. 
Zaproponowali, aby zamiast dalekiego 
rajdu na tyły aliantów przeprowadzić 
dwustronny manewr okrążający w kie- 
runku dywizji nieprzyjaciela walczących 
pod Akwizgranem. W takim przypadku 
północne ramię kleszczy przesuwałoby 
się wzdłuż Mozy, natomiast południo- 
wy atak wyprowadzono by właśnie 
z Ardenów, jednakże jeszcze 
przed Liege jego ostrze 


Uszkodzony czołg PzKpfw V Ausf. G Panther 
z niemieckiej 2. lub 116. DPanc., porzucony 
w Ardenach, styczeń 1945 r. 


skierowałoby się ku północy. Dzięki temu 
na wschodnim brzegu Mozy Niemcy 
mogliby odciąć skoncentrowane do nowej 
ofensywy wojska amerykańskie. Plan ten, 
którego autorami byli w głównej mierze 
Rundstedt i Model, określono jako „mały 
wariant, natomiast koncepcję Hitlera 
nazywano „dużym wariantem”. Niespełna 
miesiąc wcześniej gen. Jodl zapropono- 
wał przywódcy nazistowskich Niemiec 
podobny plan. Teraz jednak, jako jego 
wysłannik, odrzucił „mały wariant”. Obie- 
cał wprawdzie gruntowną analizę projektu 
w OKW i przekazanie sugestii Hitlerowi, 
ale zarazem przypomniał o konieczności 
bezdyskusyjnego wypełniania rozkazów. 
10 XI Fiihrer podpisał rozkazy dotyczące 
koncentracji wojsk przydzielonych do 
natarcia. Ze względu na niedostateczne 
uzupełnienie wojsk oraz zaangażowanie 
części rezerwowych dywizji w odpieranie 
trwającej wówczas ofensywy sprzymie- 
rzonych niemiecki przywódca zgodził się 
na kolejne odroczenie terminu ataku, do 
10 XII, ale zdecydowanie odrzucił „mały 
wariant”. 
W celu przeprowadzenia ofensy- 
wy niemieckie siły zbrojne musiały 
zdobyć się na wysiłek odtworzenia 
odpowiednio dużego zgrupo- 
wania uderzeniowego. Z tego 
powodu można spotkać opinie, 
jakoby operacja „Jesienna Mgła” 
(„Herbstnebel”) pochłonęła 
ostatnie rezerwy ludzkie i materia- 


Żołnierz Waffen-SS, 1945 r. Pomimo 
narastających problemów z zaopatrzeniem 
przemysł III Rzeszy pracował na 
wysokich obrotach, dostarczając 
nowoczesny sprzęt. Uzbroje- 
niem esesmana na rysunku 
jest karabin automatyczny 
Sturmgewehr 44. 
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łowe III Rzeszy. Jednakże pogląd ten jest 
jedynie częściowo prawdziwy. Termin 
rozpoczęcia operacji zmieniano jeszcze 
dwukrotnie. 2 XII wyznaczono datę 14 
XII, a 12 XII w sztabie OKW określono 
nowy termin natarcia — 16 XII. 

15 XII wieczorem oddziały nie- 
mieckie zakończyły zajmowanie pozy- 
cji wyjściowych. W pierwszym rzucie 
umieszczono zgrupowania piechoty, które 
miały przełamać front i otworzyć drogę 
dla związków pancernych. 

Na północnym skrzydle roz- 
winęły się siły 6. APanc. w składzie: 
LXVII Korpus gen. Ottona Hitzfelda 
(272. i 326. DGLud.). Korpus ten, przeka- 
zany z szeregów 15. Armii, po przełama- 
niu linii przeciwnika i utworzeniu nowej 
pozycji, skierowanej frontem ku północy, 
miał wrócić pod jej rozkazy; I KPanc. 

SS Gruppenfiihrera Hermanna Priessa 

- 1. DPanc. SS „Leibstandarte SS Adolf 
Hitler, 12. DPanc. SS „Hitlerjugend 

3. DSpad., 12. i 277. DGLud. Wsparcie 
ogniowe miały zapewnić atakującym 388., 
402. i 405. Ludowy Korpus Artylerii (póź- 
niej także 410.) oraz 4., 9. i 17. Ludowa 
Brygada Artylerii Rakietowej. W odwo- 
dzie 6. APanc. znajdował się II KPanc. SS 
Obergruppenfiihrera Wilhelma Bittricha 
— 2. DPanc. SS „Das Reich” i 9. DPanc. SS 
„Hohenstaufen. 

Na południe od wojsk Dietricha 
w jednym rzucie rozwinęły się korpu- 
sy 5. APanc. w składzie: LXVI Korpus 
gen. Walthera Luchta — 18. i 62. DGLud.; 
LVIII KPanc. gen. Walthera Kriige- 
ra - 116. DPanc. oraz 560. DGLud.; 
XXXXVII KPanc. gen. Smilo von 
Liittwitza — 2. DPanc., dywizja „Panzer 
Lehr” i 26. DGLud. Wsparcie ogniowe 
zapewniały 401. i 766. Ludowy Korpus 
Artylerii oraz 7., 15. i 16. Ludowa Brygada 
Artylerii Rakietowej, a dodatkowo pułk 
artylerii skierowany tam z 10. DPanc. SS 
„Frundsberg. 

Grupę uderzeniową zamykała od po- 
łudnia 7. Armia. Miała ona w swym skła- 
dzie dwa korpusy armijne: LXXXV Kor- 
pus gen. Baptista Kniessa — 5. DSpad., 79. 
i 352. DGLud.; LXXX Korpus gen. Fran- 
za Beyera — 212., 276. i 340. DGLud. 
Oddziały artylerii to 406. i 408. Ludowy 
Korpus Artylerii , 8. i 18. Ludowa Bryga- 
da Artylerii Rakietowej. 

Odwody znajdujące się w dyspozycji 
OKW do połowy grudnia nie zakoń- 
czyły translokacji. Były to 3. DGPanc., 


9., 167. i 257. DGLud., 6. DGór. SS, Bry- 
gada Eskorty Wodza (Fiihrerbegleitbri- 
gade) oraz Brygada Grenadierów Wodza 
(Fiihrergrenadierbrigade). Formalnie 

w ofensywie miały wziąć udział również 
10. DPanc. SS i 11. DPanc., jednak stopień 
ich zużycia wykluczał taką możliwość. 
Dodatkowo w odwodzie 15. Armii znaj- 
dowały się 9. DPanc. oraz 15. DGPanc. 

W trakcie bitwy zostały one z niej wycofa- 
ne, a następnie uczestniczyły w ofensywie 
w szeregach 5. APanc. 


ZASKOCZENIE? 


Na początku grudnia 1944 r. dowódcy 
alianccy nie wierzyli, że wojska niemiec- 
kie są jeszcze zdolne do podjęcia strate- 
gicznej ofensywy. Eisenhower zakładał 
wprawdzie możliwość kontrakcji ale 
o charakterze lokalnym. Najbardziej 
prawdopodobne wydawało się to w rejo- 
nie Akwizgranu. Przewidywano również 
nieprzyjacielskie przeciwuderzenia nad 
rzeką Rur, mające na celu powstrzymanie 
natarcia na Kolonię. 

Podstawowym źródłem informacji 
o położeniu i zamiarach armii niemiec- 
kiej był system Ultra. Deszyfrował on 
niemal wszystkie wiadomości, jakie 
Niemcy wysyłali poprzez urządzenia typu 
Enigma. Wehrmacht stosował Enigmy do 
szyfrowania rozkazów na prawie każdym 
szczeblu dowodzenia. Tym razem jednak 
Ultra okazała się mało przydatna. Rozkazy 
związane z planowaną ofensywą wydawa- 
no przez kurierów, toteż gen. Eisenhower 
nie spodziewał się wystąpień zaczep- 
nych. Wykryto natomiast koncentrację 
i przerzut na zachodni brzeg Renu nowo 
utworzonej 6. APanc. oraz gwałtowny 
wzrost częstotliwości kursowania pocią- 
gów w rejonie obszaru Eifel z 33 dziennie 


w październiku do ponad 100 na początku 


grudnia. Alianci uznali 
to za koncentrację na 
wschodnim brzegu Rur 
sił przed zbliżającą się 
bitwą, będącą dla Niem- 
ców walką o charakterze 
obronnym. 

Pod koniec listo- 
pada wywiad brytyjski 


Niemieccy jeńcy wzięci do 
niewoli przez Amerykanów. 
Pomimo początkowych 
sukcesów sił III Rzeszy 
kontrofensywa w Ardenach 
zakończyła się klęską. 


w Berlinie wszedł w posiadanie infor- 
macji na temat zamierzeń ofensywnych 
6. APanc. Były to wiadomości bardzo 
ogólne, nie wskazujące jeszcze na rejon 
Ardenów. Nadesłane dane zinterpre- 
towali jako przygotowania do bitwy 
nad Rur lub ewentualnego kontrna- 
tarcia na Akwizgran. 30 XI z wojsk 
kanadyjskich napłynął raport mówiący 
o przechwyceniu rozkazu, w którym 
Niemcy poszukiwali w swych szeregach 
ludzi ze znajomością amerykańskiego 
slangu lub z doskonałym angielskim. 
Głębszych wniosków z tego jednak nie 
wyciągnięto. Informacje o koncentracji 
wojsk niemieckich w rejonie Ardenów 
nadsyłały także placówki rozpoznawcze 
korpusów. Do sztabu amerykańskie- 

go VIII Korpusu w pierwszej połowie 
grudnia napływały meldunki o mającej 
nadejść ofensywie. Pochodziły one 

od dezerterów, w tym przymusowo 
wcielonych do Wehrmachtu Polaków. 
Generałowie Bradley i Eisenhower 
otrzymali zatem dość dużo sygnałów 
świadczących o koncentracji wojsk 
niemieckich w masywie Eifel. Ponieważ 
obaj uważali, że wróg posiada zdolność 
do działań ofensywnych wyłącznie 

o charakterze lokalnym, w ich mnie- 
maniu jego przygotowania świadczyły 
o planowanym kontruderzeniu na siły 
V Korpusu gen. Leonarda T. Gerowa. 
Korpus ten otrzymał zadanie zdobycia 
zapór wodnych w rejonie Schmidt, 
niezwykle istotnych dla powodzenia ge- 
neralnej ofensywy 1. i 9. Armii. Natarcie 
to miało się rozpocząć 15 XII. Meldunki 
z VIII Korpusu interpretowano zaś 
dwojako. Z jednej strony podejrzewano 
mistyfikację obliczoną na odciągnię- 
cie sił spod Schmidt, z drugiej — słaby 


kontratak wykonany w tym samym celu. 
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ajwyższy stopniem dowódca polowy Waffen-SS urodził się 28 V 1892 r. w bawarskim miasteczku 

Hawangen. Nie zdobył praktycznie żadnego wykształcenia, udało mu się ukończyć jedynie szkołę 
podstawową — ze względu na trudne warunki rodzinne musiał zająć się pracą zarobkową. Pracował 
w zajeździe i gospodach, przez krótki czas był także pomocnikiem rzeźnika. Trzy lata przed wybu- 
chem I wojny światowej wstąpił na ochotnika do armii bawarskiej, otrzymał przydział do 4. p.art. 

Po odbyciu służby wojskowej wystąpił z wojska, trafił do niego ponownie w czasie wielkiej woj- 

ny. Służył początkowo w artylerii, następnie przeniesiono go do jednostki piechoty, gdzie objął 

stanowisko płatnika (w stopniu sierżanta). Wojnę zakończył w jednej z nielicznych niemieckich 

jednostek pancernych. Za odwagę okazaną na polu walki odznaczono go Krzyżem Żelaznym. 
3 Po zakończeniu walk do maja 1919 r. był członkiem bawarskiego Freikorpsu „Oberland wal- 
oo czącego z oddziałami komunistów. Następnie do 1928 r. imał się 
ył m.in. policjantem, celnikiem, kelnerem. Jako członek NSDAP w listopadzie 
1923 r. brał udział w nieudanej próbie przejęcia władzy przez zwolenników Hitlera - puczu monachij- 
skim - za co został zwolniony ze służby w policji. W 1928 r. ponownie wstąpił do zdelegalizowanej 
do lutego 1925 r. NSDAR gdzie w krótkim czasie objął funkcję dowódcy oddziału strażników Hitlera 
(Schutzstaffel - SS). W 1930 r. wybrano go do Reichstagu, rok później otrzymał stopień SS-Gruppen- 
fiihrera, a dwa lata później, po dojściu nazistów do władzy, został wybrany do pruskiej Rady Państwa. 
W marcu 1933 r. Dietrich stworzył nową jednostkę SS, przeznaczoną specjalnie do bezpośredniej 
ochrony Fiihrera — nosiła ona nazwę „SS-Stabswache Adolf Hitler”. Pół roku później nazwę już sze- 
ściokrotnie liczniejszego oddziału zmieniono na „Leibstandarte Adolf Hitler” (LAH - „SS” dodano 
później). W 1934 r. na czele podległych mu esesmanów osobiście brał udział w „nocy długich noży”; 
po wojnie oskarżono go o zabójstwo sześciu przywódców SA. W nagrodę za wierność otrzymał awans c» Dietric ; 

rz S ATZ Z IEA . _.  „Sepp” Dietrich (z prawej) 

na stopień SS-Obergruppenfiihrera. Po wybuchu II wojny światowej Dietrich na czele LSSAH, mającej „akcie spotkania z Adolfem 
już wówczas status pułku, brał udział w walkach w Polsce, a następnie uczestniczył w ataku na Francję, Hitlerem. Na rękawie munduru 
Bałkany i Związek Radziecki. Stał na czele utworzonego przez siebie elitarnego oddziału do 1943 r., Dietricha unikatowy orzeł ręcz- 
kiedy to otrzymał dowództwo I KPanc. SS „Leibstandarte wchodzącego w skład GA „Środek. W tym nie wyszywany złotą nicią. 
samym roku powierzono mu misję uwolnienia kochanki Benita Mussoliniego, Clary Petacci, z czym 
wiązał się wyjazd do Włoch. Po powrocie wraz z I KPanc. SS przeniesiono go na front zachodni, gdzie brał udział w próbie powstrzyma- 
nia desantu sojuszniczego w Normandii. W sierpniu 1944 r. otrzymał najwyższy — poza stopniem Reichsfiihrera, zarezerwowanym dla 
Heinricha Himmlera - stopień SS: SS-Obergruppenfiihrer und Generaloberst der Waffen-SS. W następnym miesiącu objął dowództwo 
nad 6. APanc., przemianowaną potem na 6. APanc. SS. Dowodząc jej dywizjami, wziął udział w działaniach w Ardenach. Podległe mu 
oddziały uczestniczyły w najbardziej zaciętych walkach. W 1945 r. miały jeszcze włączyć się w działania planowanej ofensywy wiosen- 
nej, ostatecznie trafiły na Węgry, jednak zamiast nacierać, przeszły do obrony. Dietrich dowodził obroną Wiednia. Wojnę zakończył 
w austriackim miasteczku Krems an der Donau, gdzie 9 V 1945 r. poddał się armii amerykańskiej. Po wojnie, w związku z licznymi 
zbrodniami wojennymi popełnionymi przez dowodzone przez niego oddziały, a zwłaszcza mordem w Malmćdy (Belgia) dokonanym 
podczas ofensywy ardeńskiej, został skazany przez amerykański sąd wojenny na karę dożywotniego więzienia. Z zasądzonego wyroku 
odsiedział jedynie 10 lat. Po zwolnieniu z więzienia amerykańskiego postawiono go przed sądem niemieckim, gdzie został oskarżony 
o zabójstwa w czasie „nocy długich noży”. Skazano go za to 
na półtora roku więzienia. Z powodów zdrowotnych został 
zwolniony w 1958 r. Zmarł 21 IV 1966 r. w Ludwigsburgu na 
atak serca. Sąd radziecki skazał go, in absentia, na karę śmierci 
za zbrodnie wojenne popełnione na terytorium ZSRR. Josef 
Dietrich był jednym z 19 żołnierzy niemieckich wyróżnionych 
najwyższym odznaczeniem III Rzeszy — Krzyżem Rycerskim 
Krzyża Żelaznego z Liśćmi Dębu, Mieczami i Brylantami. Nie 
był wybitnym dowódcą, jego kariera wynikała w znacznej mie- 
rze z doskonałych kontaktów z Hitlerem i innymi dygnitarzami 
III Rzeszy, jednak uwielbiali go żołnierze. 


SS-Obergruppenfiihrer Josef 


SS-Gruppenfiihrer Josef „Sepp” Dietrich (z lewej) w czasie spotkania 
z SS-Obergruppenfiihrerem Wilhelmem Briicknerem, osobistym 
adiutantem Hitlera, luty 1934 r. 


DOWÓDCY 


GEN. OMAR NELSON BRADLEY 


statni „pięciogwiazdkowy” generał armii amerykańskiej urodził się w drewnianej chacie 

w pobliżu osady Clark w stanie Missouri 12 II 1893 r. Jego ojciec był nauczycielem, dzięki 
niemu młody Bradley odebrał staranne wykształcenie. Po ukończeniu szkoły ponadpodstawowej 
początkowo zamierzał wstąpić na uniwersytet stanowy, zatrudnił się nawet na kolei, by zdobyć 
pieniądze na kontynuowanie nauki, jednak ostatecznie jesienią 1911 r. trafił do amerykańskiej 
akademii wojskowej w West Point. Ukończył ją w stopniu podporucznika z 44. pozycją spośród 
164 absolwentów z 1915 r. Jego kolegą szkolnym był przyszły prezydent USA Dwight Eisenho- 


wer. We wrześniu 1915 r. otrzymał przydział do 3. batalionu 14. pp stacjonującego w Fort George 4 s 
j 4 a 


S— 


Wright, w pobliżu Spokane w stanie Waszyngton. Na placówce trafił pod opiekę starszego o sześć lat 
oficera, ppor. Edwina Hardinga, który wywarł olbrzymi wpływ na przyszłego generała, zachęcając go 
m.in. do rozpoczęcia szeroko zakrojonych studiów ogólnowojskowych. W trakcie kryzysu dyploma- * 
tycznego z Meksykiem w 1916 r. jednostka Bradleya została postawiona w stan gotowości, przenie- 
siono ją do Douglas w Arizonie. Choć ppor. Bradley nie brał żadnego udziału w działaniach bojowych 
przeciwko Pancho Villi, wyniósł cenne doświadczenie związane z realnym polowym dowodzeniem żołnierzami. W wyniku rozbudowy 
armii Bradley otrzymał awans do stopnia porucznika, a następnie, po przystąpieniu Stanów Zjednoczonych do I wojny światowej — kapi- 
tana. Jego oddział nie brał jednak udziału w walkach w Europie, przeniesiono go do Montany, gdzie pełnił służbę ochronną w kopal- 
niach miedzi. Mimo wielokrotnych starań o przeniesienie do Europy prośby Bradleya były za każdym razem rozpatrywane negatywnie. 
W sierpniu 1918 r. Kodów PEM. awans na majora i rozkaz przygotowania się do wyjazdu do Europy — 14. pp, w którym dowodził 
7 - 2. batalionem, wszedł w skład nowo powstałej 19. DP, mającej walczyć na froncie za- 

chodnim, jednak wobec podpisania rozejmu do przeniesienia nie doszło. Przez kilka 
kolejnych lat uzupełniał wykształcenie: brał udział w kursie matematyki dla oficerów, 
kursie oficerów piechoty, studiował historię wojskowości. W 1924 r. otrzymał awans 
na majora. Jako jeden z nielicznych dowódców amerykańskich był przekonany, że 
przyszła wojna będzie konfliktem manewrowym, w którym olbrzymią rolę odegrają 
wojska pancerne. Następnie przydzielono go do 27. DP gdzie zetknął się z Georgeem 
Pattonem. Przez kilka kolejnych lat brał udział w różnych kursach szkoleniowych, 
a następnie objął stanowisko instruktora w szkole piechoty. W 1936 r. otrzymał sto- 
pień podpułkownika. Do lutego 1941 r. piastował funkcje administracyjne w rządzie 
amerykańskim (był asystentem sekretarza obrony). W lutym 1941 r. otrzymał awans 
do stopnia generała brygady (z pominięciem stopnia pułkownika) i został komen- 
dantem szkoły piechoty w Fort Benning. Nadzorował tam tworzenie i szkolenie nowych jednostek pancernych armii USA, zwłaszcza 
2. DPanc. Dwa miesiące po japońskim ataku na Pearl Harbor przydzielono mu dowodzenie 82. DP a cztery miesiące później — 28. DP. 
W lutym 1943 r. był bliski objęcia stanowiska dowódcy X Korpusu, jednak ostatecznie trafił do Afryki Północnej, gdzie był najbliższym 
współpracownikiem dowodzącego wojskami amerykańskimi na tym terenie gen. Eisenhowera. Brał udział w planowaniu inwazji na 
Sycylię, następnie dowodził II Korpusem amerykańskim w trakcie desantu na wyspę. Wkrótce po opanowaniu Sycylii czasowo objął 
dowództwo 1. Armii, wchodzącej w skład 12. GA. Na czele 1. Armii 
uczestniczył w lądowaniu w Normandii, w sierpniu na stałe objął 
dowództwo 12. GA, prowadził siły amerykańskie w trakcie bitwy 
pod Falaise. Na jego barkach spoczął ciężar odrzucenia uderzenia 
niemieckiego wyprowadzonego w grudniu 1944 r. przez Ardeny. 
Dowodził 12. GA w czasie przekraczania Renu i walk na terytorium 
[II Rzeszy. W marcu 1945 r. został awansowany do stopnia generała 
> © armii. W 1948 r. objął stanowisko szefa sztabu generalnego wojsk 
> lądowych, a na początku 1949 r. stanął na czele Połączone- 
__ go Komitetu Szefów Sztabów. Przeszedł w stan spoczynku 

w 1953 r., zmarł 8 IV 1981 r. Ze względu na troskę, jaką oka- 

zywał szeregowym żołnierzom, nazywano go „GI General” 

— „generał szeregowych. 


Gen. Omar Bradley (po prawej) w czasie rozmowy 
z marsz. Iwanem Koniewem, maj 1945 r. 


Gen. Omar Bradley (z prawej) w trakcie rozmowy z brytyjskim 
gen. Kennethem Andersonem przed atakiem wojsk amerykań- 
skich na wzgórze 609 w Tunezji. 


godz. 5:30 artyleria niemiecka otwo- 

rzyła ogień. Na północnym skrzydle 
działania podjęły dywizje LXVII Korpusu. 
16 XII ataki niemieckie w tym rejonie nie 
przyniosły żadnych wyraźnych sukcesów. 
Dowodzący korpusem gen. Hitzfeld nie 
mógł wykorzystać całości swych sił. Ame- 
rykanie uderzyli rankiem na Wahlerscheid, 
które obsadzała 326. DGLud. płk. Kasch- 
nera. Grenadierzy zostali zmuszeni do 
obrony i tylko niewielka część tej dywizji 
zachowała zdolność do walk zaczepnych. 
Działania LXVII Korpusu 6. APanc. zo- 
stały na jakiś czas sparaliżowane. Bardziej 
skomplikowana sytuacja wytworzyła 
się w pasie obrony 99. DP. Dowodzący 


nią gen. Lauer ustawił swoje trzy pułki 
piechoty w następujący sposób: 395. pp 
na północy, 393. pp w centrum i 394. pp 
na południu. 16 XII lewoskrzydłowy pułk 
wspierał natarcie na Wahlerscheid, nato- 
miast pozostałe znajdowały się na swych 
pozycjach. Na lewym skrzydle 3. batalion 
395. pp (jedyny niebiorący udziału w na- 
tarciu na Wahlerscheid) odparł rankiem 
dość słabe uderzenie 326. DGLud. 
Bardziej zmasowany atak spadł na 
pozycje 393. pp, broniącego podejść do 
grzbietu Elsenborn w okolicach miejsco- 
wości Krinkelt i Rocherath. Wykonała go 
277. DGLud. płk. Fiebiga, ale obrona po- 
wstrzymała grenadierów. Do najbardziej 
dramatycznych starć doszło natomiast 

w pasie obrony 394. pp płk. Rileya. Ame- 
rykanie mieli tu odsłonięte południowe 
skrzydło, a to z powodu słabej łączności 

z 14. Grupą Kawalerii. Niemcy atako- 
wali czołowo od wschodu (12. DGLud.) 
oraz od południowego wschodu siłami 
wydzielonymi 3. DSpad. gen. Waltera 
Wadehna. Pomiędzy Lanzerath a Losheim 
grenadierzy ludowi i spadochroniarze 
ponieśli olbrzymie straty od ognia broni 
maszynowej i do godzin popołudniowych 
wdarli się lub przeniknęli zaledwie kilo- 
metr w głąb pozycji nieprzyjaciela. 


Oddział Waffen-SS bierze do niewoli żołnie- 
rzy amerykańskich. 


Dowódcy dywizji piechoty I KPanc. 
SS potrzebowali wielu godzin na roze- 
znanie się w systemie obronnym nie- 
przyjaciela. Tymczasem pancerne grupy 
bojowe oczekiwały z niecierpliwością na 
wiadomość o przełamaniu. Najsilniejszą 
z nich kierował Standartenfiihrer Joachim 
Peiper, dowódca 1. ppanc. SS z 1. DPanc. 
SS. Dysponował on ekwiwalentem 
brygady pancernej. Nie mogąc doczekać 
się wiadomości o przełamaniu frontu, 
dowódca grupy zdecydował się wspomóc 
atakującą piechotę. Skierował się w stronę 
Lanzerath, gdzie rano został wybity bata- 
lion spadochroniarzy. 

Pierwszego dnia ofensywy grupy 
szybkie 6. APanc. straciły wiele godzin 
na daremnym wyczekiwaniu. Obrona 
V Korpusu nie została przełamana. 
Obecność na lewej flance 99. DP pułków 
z 2. DP mocno zaskoczyła niemieckich 
dowódców. Zirytowany niepowodzeniami 
Obergruppenfiihrer Dietrich zdecydował 
się rzucić do walki rankiem 17 XII obie 
dywizje pancerne I KPanc. SS, choć pier- 
wotnie miały one wejść do boju dopiero 
po oczyszczeniu przez piechotę dróg. 
326. DGLud. z LXVII Korpusu otrzymała 
rozkaz zwrócenia się przeciwko 2. DP. 

Dowodzący V Korpusem gen. Gerow 
16 XII przez cały dzień otrzymywał cha- 
otyczne informacje o akcjach zaczepnych 
nieprzyjaciela. Pomimo rozpoznania 
znacznych sił przeciwnika wszystkie 


dywizje utrzymały swoje pozycje. Niemcy 
zaczęli przenikać między pozycje obroń- 
ców, z wieloma placówkami nie było łącz- 
ności. Gerow poprosił dowódcę 1. Armii 
gen. Courtneya H. Hodgesa o zgodę na 
przerwanie własnego natarcia. Uważał, że 
wysunięte pozycje 99. DP są na dłuższą 
metę nie do utrzymania, dlatego należy 
wycofać się 10 km na zachód, na Elsen- 
born. Hodges nie zajął jednak stanowiska. 
Gerow już pierwszego dnia walk 
skierował do pomocy 99. DP 3. batalion 
23. pułku z 2. DP. Do akcji wprowadzono 
także czołgi 741. batalionu oraz dodatko- 
we dywizjony artylerii korpuśnej, w tym 
kilka z VIII Korpusu. Amerykanie odparli 
uderzenie na Wahlerscheid i rozpoczęli 
przygotowania do odskoku na Elsenborn. 


DZIAŁANIA 5. APANC. 


Uderzenie wojsk von Manteuffla nie 
było poprzedzone atakiem ogniowym. 
Na północnym skrzydle armii do walki 
ruszyły 18. i 62. DGLud. z LXVI Korpusu 
gen. Luchta. Korpus ten otrzymał rozkaz 
okrążenia wysuniętych stanowisk amery- 
kańskich na Schnee Eifel i zdobycia Sankt 
Vith - w tym belgijskim miasteczku krzy- 
żowała się większość miejscowych dróg. 
18. DGLud. zaatakowała pozycje 14. Gru- 
py Kawalerii, zmuszając ją do odwrotu. 
18. DGLud. dopiero w nocy znalazła się na 
tyłach amerykańskich oddziałów bro- 
niących się na Schnee Eifel. Od południa 
w stronę Sankt Vith nacierała 62. DGLud. 
płk. Kittla, która wdarła się pomiędzy 
423. i 424. pp ze 106. DP. Na pozycje 
prawoskrzydłowego 424. pp natarły także 
oddziały 560. DGLud. z LVIII KPanc. Dla 
dowodzącego 106. DP gen. Alana Jonesa 
zamiar odcięcia przez Niemców Schnee 
Eifel stał się oczywisty około południa. 
Skontaktował się on z gen. Troyem Mid- 
dletonem i poprosił o zgodę na wycofanie 
zagrożonych pułków. Dowódca korpusu 
nakazał utrzymać front. Wieczorem 
Jones ponownie poprosił o pozwolenie 
na odwrót, złe odczytanie zaszyfrowanej 
zgody Middletona spowodowało jednak 
pozostanie jednostek na Schnee Eifel. 

Na południe od LXVI Korpusu 
swe natarcie rozpoczął LVIII KPanc. 
560. DGLud. tego korpusu wraz 
z oddziałami wydzielonymi 116. DPanc. 
uderzyła na pozycje 424. pułku 106. DP 
i 112. pułku 28. DP Obie jednostki 
amerykańskie utrzymywały przyczółek 
mostowy na wschodnim brzegu Our, 


Jeep należący do 82. DPD z niestandardowym, 
dodatkowym opancerzeniem, Ardeny, przełom 
1944 i 1945 r. 


dopiero wieczorem wyjście na jego lewą 
flankę 62. DGLud. zmusiło Ameryka- 
nów do odwrotu. Równie zajadle bronił 
się 112. pułk płk. Nelsona. Dowodzący 
dywizją gen. von Waldenburg postanowił 
obejść pozycje obrońców od południa. 
Z tego powodu także LVIII KPanc. nie 
zdołał zrealizować zadań przewidzianych 
na pierwszy dzień ofensywy. 

W pierwszym rzucie XXXXVII 
KPanc. uderzył siłami 26. DGLud. 
i 2. DPanc. Miały one za przeciwnika jedy- 
nie dwa bataliony 110. pułku płk. Fullera, 
gdyż trzeci stanowił rezerwę 28. DP. Fuller 
bronił blisko 20-kilometrowego odcinka 
między rzeką Our i płynącą równolegle 
do niej Clerve. 26. DGŁud. zaatakowała 
w rejonie Hosigen, a grenadierzy pancerni 
2. DPanc. - pod Mamach. Czołgi i trans- 
portery przez wiele godzin pozostawały po 
wschodniej stronie Our, gdyż saperzy mieli 
spore trudności ze zbudowaniem odpo- 
wiednich przepraw. Grenadierzy ludowi 
płk. Kokotta przenikali na tyły amerykań- 
skich punktów oporu, ale te kontynuowały 
walkę, blokując ruch na drogach i unie- 
możliwiając rozwinięcie się sił niemiec- 
kich. Dowodzący 28. DP gen. Coty wsparł 
płk. Fullera dwiema kompaniami czołgów. 

Wieczorem niemieccy saperzy 
zakończyli budowę przepraw przez Our 
i dowodzący korpusem gen. von Liittwitz 
mógł wreszcie wprowadzić do walki swe 
czołgi. O północy oddziały 2. DPanc. 
gen. Meinrada von Laucherta zdobyły Ma- 
mach, otwierając sobie drogę do Clervaux. 
16 XII 5. APanc. nie zdołała wykonać 
postawionych przed nią zadań — obrona 
VIII Korpusu nie została przełamana. 


"F 
WALKI 7. ARMII % 


Gen. Brandenberger już + H 
16 XII rozwinął do walki 
wszystkie swoje jednost- 4 
ki, jednakże poszczególne +4 + . 
dywizje kierowały do atakówi 4. 
jedynie część swych sił. Na f | 
prawym skrzydle 7. Armii > 
"BA 


W trakcie ostatniej wii 
ofensywy wojny Niemcy + 
do walki większość posiada- +, __ 
nych elitarnych jednostek >Ry 3 
bojowych. 


PRZEBIEG WALK 


przeciwnikiem LXXXV Korpusu był 
109. pp 28. DP ppłk. Ruddera. Zajmował 
on pozycje w miejscu zbiegania się rzek 
Our i Sire, w zalesionym i dogodnym 
do obrony terenie. Podjęte rankiem 
przez oddziały 5. DSpad. płk. Heilman- 
na i 352. DGLud. płk. Schmidta ataki 
w rejonie Vianden zostały przez Ame- 
rykanów krwawo odparte i przez resztę 
dnia Niemcy nie odnieśli w tym rejonie 
wyraźnych sukcesów. Dalej na południe, 
w pobliżu miejscowości Wallendorf, miała 
zaatakować 276. DGLud. gen. Moehrin- 
ga z LXXX Korpusu. Jej przeciwnikiem 
było tu CCA 9. DPanc., dowodzone przez 
płk. Harrolda. Obsadził on swój wąski pas 
obrony pod Wallendorfem jedynie bata- 
lionem piechoty zmotoryzowanej, podczas 
gdy reszta zgrupowania znajdowała się 
w odwodzie. Atakujący o świcie grena- 
dierzy ludowi zdołali przekroczyć Sóre, 
ale pozbawieni wsparcia wozów pancer- 
nych, nie mogli przełamać amerykańskiej 
obrony. Do końca dnia 276. DGLud. nie 
zdołała wykonać postawionych przed nią 
zadań. 212. DGLud. gen. Sensfussa miała 
sforsować Our w okolicach Echternach. 
Amerykańska 4. DP była znacznie roz- 
ciągnięta i w pasie niemieckiego natarcia 
znajdował się tylko 12. pp płk. Chancea. 
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ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Chociaż na pierwszej linii walczyły jedynie 
dwa bataliony tego pułku, zdołały one 
przez cały dzień utrzymać swoje pozycje. 
Po południu gen. Barton wsparł płk. Chan- 
cea zwolnionym z odwodu trzecim 
batalionem jego pułku i kompanią czołgów 
z 70. batalionu czołgów. Niemcom nigdzie 
nie udało się przełamać frontu. 


ROZSTRZYGAJĄCE DNI 


Nocą z 16 na 17 XII doliną Losheim wy- 
ruszyła do walki Kampfgruppe „Peiper”. 
Czołgi przejechały przez zdobyte już 
Lanzerath, a rankiem osiągnęły miejsco- 
wość Honsfeld. Tam doszło do pierw- 
szego mordu na jeńcach amerykańskich. 
Początkowo nacierający ruszyli w stronę 
wsi Schoppen, ale bezpośrednia droga do 
niej okazała się nieprzejezdna. Dlatego 
zmechanizowana grupa bojowa skręciła 
na północ i po utwardzonej drodze dotar- 
ła do Biillingen, zaskakując tam niewielki 
oddział saperów. Po krótkiej walce miej- 
scowość zdobyto wraz ze znajdującym 

się w niej składem paliwa. Peiper nakazał 
jeńcom napełnić baki czołgów, a następ- 
nie polecił swoim ludziom zawrócić na 
południe i wznowić marsz w kierunku 
zachodnim. Grupa maszerowała po 
trasie Baugnez — Ligneuville — Stavelot, 
natomiast natarcie pochodzącej z tej 
samej dywizji Kampfgruppe „Hansen” 
rozwijało się powoli w południowej części 
doliny Losheim. Błoto, nierozpoznane 
pola minowe i zaskakująco zręczny opór 
14. Grupy Kawalerii powstrzymywały 
wzmocnione elementy 1. pgpanc. SS 
przez cały 17 XII. Na północ od 1. DPanc. 
SS rankiem drugiego dnia ofensywy 
została wprowadzona do walki 12. DPanc. 
SS dowodzona przez Brigadefiihrera 


Hugo Kraasa. Dywizji „Hitlerjugend” 
wyznaczono trzy trasy u podnóża wzgórz 
Elsenborn. 16 XII wszystkie wytypowane 
drogi miały zostać oczyszczone przez 
piechotę, jednak amerykańska 99. DP 
nie dała się zepchnąć ze swych pozy- 

cji. W efekcie czołgi oraz grenadierzy 
pancerni 12. DPanc. SS musieli wspólnie 
z żołnierzami 12. i 277. DGLud. przeła- 
mać zacięty opór obrońców. Na tyłach 

I KPanc. SS powstały gigantyczne zatory. 

Dowódca 1. Armii gen. Hodges 
poprosił gen. Omara Bradleya o dalsze 
posiłki. W odpowiedzi z odwodu 9. Ar- 
mii wysłano w Ardeny 30. DP gen. Le- 
landa Hobbsa. Hodges skierował ją do 
V Korpusu z zadaniem zorganizowania 
pozycji obronnych nad rzeką Ambleve 
od Malmćdy poprzez Stavelot do Sto- 
umont, jako zachodnie przedłużenie 
linii Elsenborn. 

'Tam wzmocniony V Korpus miał 
powstrzymać atakujących. 99. DP 
przeszła pod rozkazy gen. Robertsona. 

W pierwszej fazie, wyznaczonej na 17 XII, 
9. i 38. pp 2. DP miały pod osłoną 395. pp 
wycofać się z Wahlerscheid ku miastecz- 
kom Elsenborn, Krinkelt i Rocherath. Na- 
tomiast pułki 23., 393. oraz 394. powinny 
twardo bronić swoich pozycji, bezpośred- 
nio od wschodu powstrzymując napór 
dywizji 6. APanc. W drugiej fazie, obli- 
czonej na 18 XII, pułki zajmujące Krinkelt 
i Rocherath miały osłaniać od północy 
odwrót drugiej ze wspomnianych grup. 
Rano 17 XII na przeprowadzające ten 
manewr wojska amerykańskie uderzy- 

ły część LXVII Korpusu i I KPanc. SS. 

Od północy zaatakowała 326. DGLud., 
od wschodu uderzyła 277. DGLud. 

płk. Fiebiga oraz grupy zmechanizowane 


LURKa 6) 


z. . 


12. DPanc. SS. Obie strony poniosły duże 
straty w ludziach i pojazdach, ale Niem- 
com nie udało się sparaliżować manewru 
odwrotowego gen. Robertsona. 

Podczas gdy większość I KPanc. SS 
przez cały 17 XII pozostawała zablo- 
kowana na linii Rocherath - Krinkelt 
— Biillingen, a LXVII Korpus otrzymał 
rozkaz obejścia od południa Monschau, 
Peiper nacierał dalej drogą na Ligneuvil- 
le i Stavelot. Czołgi niemieckie dotarły 
po południu do Ligneuville, gdzie zde- 
rzyły się z kilkoma wozami pancernymi 
7. lub 9. DPanc. Atakujący zdobyli miej- 
scowość oraz most na rzece Ambleve. 

Tymczasem po drugiej stronie frontu 
siły V Korpusu znacznie wzrosły. Wieczo- 
rem 17 XII gen. Gerow dysponował już 
pomiędzy Monschau a Malmódy trzema 
wzmocnionymi dywizjami piechoty oraz 
pułkiem 1. DP. Pomimo skomplikowa- 
nego manewru odwrotowego połączona 
2./99. DP utrzymywała wyznaczone pozy- 
cje. Czołowy oddział 1. DPanc. SS zagrażał 
tyłom 1. Armii i jej kwaterze głównej 
w mieście Spa. 17 XII w celu zagrodzenia 
dróg wiodących na północ wysłano tam 
wszystkie dostępne oddziały, głównie 
saperów, choć do walki skierowano nawet 
kompanie ochrony sztabów. 18 XII od rana 
326. DGLud. od północy, 12. DPanc. SS, 
12.1277. DGLud. od wschodu oraz część 
3. DSpad. od południowego wschodu sta- 
rały się przełamać amerykańską obronę na 
podejściach do Elsenborn. Zacięte walki 
trwały wokół Rocherath, Krinkelt i Biil- 
lingen. Po pomyślnym manewrze dwóch 
pułków 2. DP gen. Robertson rozpoczął 
wycofywanie przetrzebionych jednostek 
99. DP. Pod osłoną 38. pp płk. Francisa 
Boosa odchodziły one stopniowo w stronę 
wzgórza Elsenborn. Nocą z 18 na 19 XII 
Amerykanie zakończyli z sukcesem od- 
skok na Elsenborn, opuszczając zrujnowa- 


ne Rocherath i Krinkelt. Gerow zrealizował 


z tem swój zamiar obsadzenia tych dogod- 


ych do obrony wzgórz. 19 XII miał już 
am cztery dywizje piechoty wzmocnione 


niszczycieli czołgów. 
Dietrich i Krimer, szef sztabu 
A= e cą ś_Ą 
"__ - 6. APanc. zaczęli się zastanawiać nad 


zaniechaniem działań w tym rejonie 


Zdjęcie zamordowanych jeńców amerykańskich 


= z 285. batalionu obserwacyjnego artylerii polo- 
SEM wsio! przez niemieckich żołnierzy 
—, 1.DPanc. SS „Leibstandarte SS Adolf Hitler”. 


i posłaniem 12. DPanc. SS śladem dywizji 
„Leibstandarte SS Adolf Hitler”. Pojawił się 
jednak meldunek mówiący o ogromnych 
korkach drogowych na szosie do Ligneu- 
ville oraz kompletnym rozmiękczeniu in- 
nych szlaków. 19 XII było już oczywiste, że 
słaby LXVII Korpus nie osiągnie sukcesu. 
W związku z tym dywizja „Hitlerjugend” 
miała dalej wspierać piechotę w walce 
o Elsenborn i Biitgenbach. Jeszcze tego 
samego dnia czołgi Kraasa natarły gwał- 
townie na majątek Domine Biitgenbach, 
leżący nieopodal właściwego Biitgenbach. 
Atak niemiecki załamał się wskutek silnej 
obrony Amerykanów. 

18 i 19 XII grupy bojowe 1. DPanc. 
SS szukały wolnych dróg prowadzących 
do Mozy. Rano 18 XII Peiper dokonał 
szturmu na Stavelot. Miasto zostało zajęte. 
1. DPanc. SS miała dokonać dalekiego 
rajdu na zachód i właśnie w tym kierunku 
ruszyły jej czołgi. Pozostawiwszy w Sta- 
velot niewielkie ubezpieczenie, oddział 
niemiecki dotarł do Trois-Ponts, gdzie 
znajdowały się kolejne mosty na zlewają- 
cych się tam rzekach Salm oraz Ambleve. 
Broniąca ich kompania C z 51. batalionu 
saperów w trakcie walk wysadziła prze- 
prawy. Grupa bojowa ruszyła na północ, 
wzdłuż wschodniego brzegu Ambleve, 
szukając dogodnego miejsca do jej sforso- 
wania. Kilka kilometrów dalej, w Cheneux, 
zdobyto nawet most, ale o dość małej 
nośności. Na podejściach do niego wozy 
pancerne zostały ponownie zaatakowane 
przez amerykańskie myśliwce bombardu- 
jące. W Cheneux pozostawiono oddział 
osłonowy, a przez tamtejszą przeprawę 
wysłano na zachód tylko jednostkę 
rozpoznawczą. Reszta formacji ruszyła 
dalej wzdłuż Ambleve. 18 XII atakujący 
pokonali zaledwie ok. 12 km, kilkakrotnie 
zmieniając kierunek marszu. Łączność ra- 
diowa ze sztabem „Leibstandarte SS Adolf 
Hitler” rwała się, idąca w drugim rzucie 


Niemieccy grenadierzy pan- 

cerni Waffen-SS na czołgu 

PzKpfw IV Ausf. J, Ardeny, przełom 
1944 i 1945 r. 

Kampfgruppe „Sandig” pozosta- 
wała w tyle. Tymczasem na lewym 
skrzydle 1. DPanc. SS ludzie Han- 
sena dotarli tylko do Bom i Poteau, 
leżących na południe od Ligneu- 
ville. Dopiero teraz zdołali pobić 
14. Grupę Kawalerii. Cofający się 
na zachód oddział rozpoznawczy 
VIII Korpusu został rozbity, stracił 
większość sprzętu bojowego. Tego samego 
dnia z północy nadciągała nad Ambleve 
amerykańska 30. DP. Jej zadaniem było po- 
wstrzymanie na szerokim froncie włamu- 
jących się formacji 1. DPanc. SS. Chociaż 
poszczególne pułki gen. Hobbsa działały 
właściwie pojedynczo i dość samodziel- 
nie, to ograniczone wyłącznie do głów- 
nych dróg manewry niemieckich wojsk 
ułatwiały obronę. Łączność z walczącą na 
masywie Elsenborn 1. DP miał zapewnić 
120. pp skierowany do Malmćdy. 117. pp 
blokował drogę ze Stavelot do Spa, 119. pp 
miał zaś zatrzymać marsz grupy Peipera. 
Miasto obsadzały wciąż bardzo słabe siły 
niemieckie. Rankiem 19 XII 1. batalion 
117. pp przy wsparciu wozów pancernych 
odbił Stavelot, odcinając Peipera od reszty 
macierzystej dywizji. Gen. Hodges zdecy- 
dował się także wysłać w rejon walk resztę 
3. DPanc. Nie zdając sobie sprawy z zagro- 
żenia na tyłach, dowódca czołowej grupy 
bojowej dywizji „Leibstandarte SS Adolf 
Hitler” o świcie zaatakował Stoumont. Es- 
esmani i strzelcy spadochronowi po dwóch 
godzinach wyparli z miasteczka 3. batalion 
119. pp. Pantery ruszyły dalej na północ, 
ale natknęły się 

na następną linię 
obrony. Piechotę 
wspierały tu czołgi 
740. batalionu oraz 
dwie baterie dział 
90 mm. Do końca 
dnia Peiper nie 
zdołał już prze- 


Niemieccy żołnie- 
rze na drodze do 
Bastogne, strate- 
gicznego węzła 
drogowego, którego 
opanowanie było 
priorytetem dla 
Niemców. 
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łamać obrony 3. batalionu i jego rajd ku 
Mozie właściwie dobiegł końca. 

19 XII pierwsze bataliony 504. 
i 505. pspad. z 82. DPD (skierowane jako 
posiłki) zaczęły włączać się do bitwy. 
Podczas gdy Amerykanie zwiększali 
swój potencjał, po drugiej stronie frontu 
gen. Mohnke zintensyfikował wysiłki 
mające na celu przywrócenie łączności 
z czołową grupą swojej dywizji. Kampf- 
gruppe „Sandig” otrzymała rozkaz 
zdobycia od wschodu Stavelot, natomiast 
Kampfgruppe „Hansen” — uderzenia od 
południa na Trois-Ponts. 6. APanc. nie 
zdołała wykonać postawionego przed nią 
zadania dotarcia do Mozy. LXVII Korpus 
i I KPanc. SS odrzuciły przeciwnika tylko 
10 km na zachód. Zaledwie jedna nie- 
miecka dywizja pancerna przerwała front 
na styku dwóch korpusów amerykańskich. 

W nocy z 16 na 17 XII na pra- 
wym skrzydle armii von Manteuffla 18. 
i 62. DGLud. zamknęły pierścień okrąże- 
nia wokół 422. oraz 423. pp 106. DP, zaś 
424. pułk spychany był w stronę Sankt Vith 
przez 560. DGLud. Zgodnie z przyjętym 
planem gen. Jones zamierzał 17 XII rano 
kontratakować. Gdy kontruderzenie ruszy- 
ło, w Sankt Vith zjawili się gen. Bruce Clar- 
ke, dowodzący CCB z 7. DPanc. i gen. Has- 
brouck, jednak bez wojska. Wstrzymano 
akcję zaczepną na południu, ściągając do 
niemal bezbronnego miasta wozy bojowe 
CCB 9. DPanc. Pod osłoną czołgów cofał 
się w tym kierunku także 424. pułk płk. 
Reida. Amerykanie rozpoznali na północ 
od Sankt Vith elementy 1. DPanc. SS, na 
południu zaś - 116. DPanc. Dopiero w tym 
momencie sztab 106. DP zdał sobie sprawę 
ze skali niemieckiego uderzenia. 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Mapa przedstawiająca przebieg operacji 
„Wacht am Rhein”, Ardeny 1944/1945 r. 


17 XII właściwie nikt w sztabach obu 
armii pancernych nie doceniał znaczenia 
węzła drogowego, jakim było Sankt Vith. 
Miasto miała zdobyć 18. DGLud. Kierunki 
natarcia wojsk pancernych ustalono tak, że 
od północy i południa przecinały one dro- 
gi dojazdowe do Sankt Vith. Gdy 17 XII 
LXVI Korpus oblegał część 106. DP, dalej 
na południe oba korpusy pancerne von 
Manteuffla wzmogły wysiłki zmierzające 
do rozerwania frontu 28. DP. Już w nocy 
grenadierzy pancerni z 2. DPanc., wspar- 
ci przez swoje czołgi, zdobyli Mamach 
i natarli na Clervaux. Rankiem gen. Coty 
rzucił do kontrataku rezerwowy 2. batalion 
110. pp, jednak on także został zmuszony 
do odwrotu, ponosząc przy tym ciężkie 
straty. Aby powstrzymać nacierających 
z rejonu Bastogne, ściągnięto ostatnią 
kompanię czołgów CCR 9. DPanc. Prze- 
waga Niemców była tu jednak miażdżąca. 
O zmroku 2. DPanc. rozbiła ostatecz- 
nie 110. pp. Aby przyspieszyć moment 
przełamania, von Liittwitz wprowadził na 
południowym skrzydle XXXXVII KPanc. 
W związku z tym Amerykanie zaczęli 
wycofywać się na północ, w stronę Sankt 
Vith. Niemcy nie nacierali w tym kierun- 
ku. Wieczorem 17 XII czołgi gen. von Wal- 
denburga ruszyły na zachód, by jak 
najszybciej dotrzeć do Mozy. Za dywizją 
szybką przemieszczała się 560. DGLud. 

18 XII amerykańskie pozycje wokół 
Sankt Vith były już solidnie obsadzone. 
Von Manteuffel nakazał atak na miasto 
18. i 62. DGLud., żadna z nich nie 
mogła jednak w pełni zaangażować się 
w wypełnianie tego rozkazu z powo- 
du związania części ich jednostek pod 
Schnee Eifel. Amerykanie odparli natar- 
cie bez większych trudności. 5. APanc. 


m==+ Natarcie niemieckie 
«==> Kontrnatarcie aliantów 


—— Front 20.12.1944 r. 
——— Front 24.12.1944 r. 


$ waki 


o Desant niemiecki 


wprowadziła już do walki wszystkie 
swoje dywizje, nie mogła zatem wesprzeć 
gen. Luchta. Dlatego feldmarsz. Model 
przekazał pod rozkazy von Manteuffla 
Fiihrerbegleitbrigade (FBB) płk. Ottona 
Remera, która miała zaatakować północ- 
ną linię obrony wokół Sankt Vith przy 
jednoczesnym natarciu od wschodu obu 
dywizji z korpusu gen. Luchta. 

Niemcy wykorzystali fatalnie za- 
planowaną próbę wyjścia z okrążenia 
przez Amerykanów. W tej sytuacji 19 XII 
dowódcy okrążonych, płk Deschenaux 
i płk Cavender, podjęli decyzję o kapitu- 
lacji. Amerykanów od wschodu atakował 
LXVI Korpus, od północy ich pozycje 
obchodził I KPanc. SS (do 20 XII faktycz- 
nie tylko Kampfgruppe „Hansen”), od 
południa — LVIII KPanc. Do czasu dotarcia 
na front FBB obrońcy mieli przewagę nad 
atakującymi, ale ryzyko wejścia do bitwy 
na skrzydłach niemieckich dywizji pan- 
cernych wymuszało postawę 
defensywną. 18 i 19 XII na 
południe od Sankt Vith dwa 
-_ korpusy pancerne 5. APanc. 

__ zbliżały się do Bastogne. 

Rano 18 XII, dzięki rozbiciu 
110. pułku, odepchnięciu 

na północ 112. pułku oraz 
odrzuceniu na zachód CCR 
__9. DPanc., Niemcy zrobili w li- 


22XII 1944 r., długie kolumny 
__ przestraszonych Amerykanów 
__ idących do niewoli. 


niach amerykańskich liczącą ok. 30 km 
wyrwę. Bezpośrednio na Bastogne na- 
cierał XXXXVII KPanc. Po sforsowaniu 
Clerve 2. DPanc. miała obejść miasto od 
północy, dywizja „Panzer Lehr” gen. Frit- 
za Bayerleina — od południa, natomiast 
26. DGLud. — uderzyć na nie od wscho- 
du. Nacierający na północy LVIII KPanc. 
maszerował na Houffalize. 

Atutem dowódcy VIII Korpusu 
była jednak 10. DPanc., której oddziały 
zaczęły od 17 XII przybywać w rejon walk 
4. DP. Gen. Middleton postanowił wtedy 
skierować CCB 10. DPanc. płk. Williama 
Robertsa na tyły 28. DP. Mógł wykorzy- 
stać tę świeżą jednostkę do zluzowania 
CCR. Oddział Robertsa został podzielony 
na trzy samodzielne zespoły bojowe. 
W każdym znalazła się co najmniej jedna 
kompania czołgów i kompania piechoty 
zmechanizowanej. Tego dnia do Bastogne 
przybył również gen. Anthony McAulifie, 
pełniący w zastępstwie gen. Maxwella 
Taylora obowiązki dowódcy 101. DPD. 
Zaanonsował nadciągającą z południo- 
wego zachodu jednostkę spadochroniarzy 
z XVIII KPD. Druga z przebywających 
wówczas na kontynencie dywizji tego 
korpusu kierowała się już w stronę 
Trois-Ponts, gdzie miała zablokować rajd 
grupy Peipera. Middleton postanowił 
skierować do obrony Bastogne 101. DPD. 
Podczas gdy po południu 18 XII zespoły 
bojowe CCB 10. DPanc. zajmowały swoje 
pozycje, od wschodu zbliżały się czołgi 
2. DPanc. i dywizji „Panzer Lehr” 
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W tym czasie między sztabami 5. APanc. 
i GA „B” trwała dyskusja na temat kierunku 
dalszego natarcia. Sankt Vith pozostawało nie- 
zdobyte, co czyniło Bastogne jeszcze ważniej- 
szym węzłem drogowym. Armii von Man- 
teuffla groził paraliż komunikacyjny. Niemcy 
wiedzieli o zbliżaniu się do Bastogne spado- 
chroniarzy z XVIII KPD, ale byli słabo zorien- 
towani co do siły i zamiarów CCB 10. DPanc. 
Dlatego feldmarsz. Model chciał z marszu za- 
atakować miasto dywizjami pancernymi, za- 
nim obrońcy skonsolidują wokół niego swoje 
pozycje. Na południu dwa korpusy pancerne 
von Manteuffla wprawdzie przełamały front, 
ale od 17 do 19.XII LVIII KPanc. przebył nie- 
spełna 30 km. Atakujący na lewym skrzydle 
XXXXVII KPanc. pokonał podobną odleg- 
łość i dotarł na przedpola Bastogne. Zostało 
ono zamienione przez Amerykanów w silny 
punkt oporu. 17 XII oba korpusy 7. Armii 
kontynuowały natarcie. Na prawym skrzydle 
LXXXV Korpus drugi dzień usiłował przeła- 
mać pozycje obronne 109. pp ppłk. Ruddera. 
Niemcy skierowali do walki nowe bataliony. 
Rozbicie 110. pułku odsłoniło pod wieczór 
flankę żołnierzy ppłk. Ruddera. W tej sytuacji 
dowódca jednostki nakazał odwrót na połu- 
dnie, za rzekę Stre. Wykorzystując odejście 
nieprzyjaciela, dowodzący LXXXV Korpusem 
gen. Kniess pchnął na zachód 5. DSpad. Miała 
ona osłaniać od południa działania dywizji 
pancernych 5. APanc. Dzień później strzelcy 
spadochronowi sforsowali Clen, a następnie 
dotarli do położonego 12 km na wschód od 
Bastogne miasteczka Wiltz, które opanowali. 
352. DGLud. zajęła pozycje na północnym 
brzegu Sóre w rejonie Diekirch, na wprost 
amerykańskiego 109. pp. Nacierający na skraj- 
nym lewym skrzydle LXXX Korpus zmagał 
się z 12. pp z 4. DP. 17 XII grenadierzy ludowi 
kontynuowali ataki na odizolowane punkty 
oporu batalionów amerykańskich w kilku 
miejscowościach na zachodnim brzegu Sdre, 
między Wallendorfem a Ralingen. Dowódca 
12. pp otrzymał silne wsparcie. Drugiego dnia 
walk gen. Barton wycofał z biernego odcinka 
frontu i wysłał na północ jeden z batalionów 
22. pp swej dywizji, a walczące o Bigelbach 
CCA 9. DPanc. oddelegowało pod rozkazy 
dowódcy 12. pp kompanię czołgów. Ponieważ 
Barton skierował tu również 70. batalion czoł- 
gów, płk Chance mógł wspomóc swych ludzi 
bronią pancerną. Najistotniejszym wzmocnie- 


niem obrońców prawego skrzydła VIII Kor- 4 


pusu były jednak dwa zgrupowania pancerne 
10. DPanc., które od 17 XII napływały tu 
z 3. Armii. Dowodzący tą dywizją gen. 
Morris wkrótce objął dowodzenie całością 


wojsk amerykańskich (10. DPanc., 
CCA 9. DPanc., 4. DP). Nowe siły 
pozwoliły zmusć 212. i 276. DGLud. 
do odwrotu za rzekę. Do 19 XII stało 
się jasne, że słaby LXXX Korpus nie 
sforsuje Sire. 


PRZESILENIE OFENSYWY 


Na prawym skrzydle armii Dietricha 
LXVII Korpus oraz większość I KPanc. 
SS już od czterech dni bezskutecznie 
próbowały przełamać obronę V Korpu- 
su na wzgórzach Elsenborn. Dowódca 
6. APanc. stale koncentrował nacisk 

w rejonie Biitgenbach-Domane Biit- 
genbach. Ataki z 19 XII zostały odparte, 
więc skupiono tu całą 12. DPanc. SS. 
Trzy dywizje piechoty od wschodu 
oraz dwie piechoty i jedna pancerna 
od południowego wschodu oblegały 
Elsenborn. Gerow skierował przeciwko 
nim wzmocnione 1., 2., 9. oraz 99. DP. 
Jeszcze przed świtem 21 XII grupy bo- 
jowe 12. DPanc. SS, poprzedzone silną 
nawałą artyleryjską, natarły w rejonie 
Domdne Biitgenbach na 26. pp 1. DP. 
Przełamano pierwsze linie obrony 
Amerykanów, wkrótce jednak zaata- 
kowani otrzymali wsparcie ogniowe. 
Gwałtowny ostrzał wkrótce zmusił 
grenadierów pancernych do odwrotu. 
Kraas ponowił natarcie następnego 
dnia, ale podjęty niezwłocznie przez 
gen. Andrusa kontratak odrzucił 
Niemców. Pozycja Elsenborn pozostała 
nienaruszona. 

Niepowodzenia czołowych sztur- 
mów ostatecznie przekonały Dietricha 
i Kramera do porzucenia zamiaru 
przebicia się do Mozy pierwotnie wy- 
znaczonymi trasami. Dywizja „Hitler- 
jugend” utraciła właściwie wszystkie 


czołgi oraz działa pancerne, z którymi 


wyruszyła do walki. 20 XII przybyła ne 
front 3. DGPanc. gen. Dale > 
nie zmieniło to sytuacji. 4/7 

23 XII niemieckie dzia 
łania zaczepne wokół | 
Elsenborn zaęzęły | f; 
wyraźnie za- sd) 
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mierać. Dalej na zachodzie, trasą na Mal- 
módy, od tego dnia przemieszczały się trzy 
grupy bojowe 150. Bryg. Panc. Skorzenego. 
Rejon Malmćdy obsadzały 120. pp 30. DP, 
batalion 99. DP oraz 291. batalion saperów. 
Skorzeny zaatakował 21 XII rano z rejonu 
Baugnez i Ligneuville. Słaba liczebnie bry- 
gada bardzo szybko traciła swój potencjał 
bojowy. 21 i 22 XII wzmocniony 120. pp 
odparł wszystkie natarcia 150. Bryg. Panc. 
Na wschodzie większość 6. APanc. 
bezskutecznie próbowała opano- 
wać wzgórza Elsenborn. 20 XII 
Kampfgruppe „Peiper” została okrążona 
przez formacje z XVIII KPD. Oddziały 
te przeszły do kontrataku. Peiper swo- 
im wzmocnionym pułkiem pancernym 
obsadził Stoumont, La Glaize, Cheneux. 
Atakujące jako pierwsze pod Stoumont 
i La Glaize czołgi zostały odparte, niemniej 
zespół bojowy Loveladyego zdołał obejść 
od wschodu główne siły przeciwnika. 
Dotarł w rejon Trois-Ponts, obsadzonego 
tymczasem przez 2. batalion 505. pspad. 
Oznaczało to całkowite odcięcie sił wydzie- 
lonych 1. DPanc. SS. W godzinach popo- 
łudniowych Amerykanie wznowili ataki. 
W Stoumont żołnierze 119. pp powoli 
spychali Niemców na południowy wschód. 
21 XII miasto zostało całkowicie opano- 
wane. Jednocześnie na Cheneux ruszyła 
część 1. batalionu 504. pspad. Miasteczko 
zostało umocnione. Nocą z 20 na 21 XII 
batalion 504. pułku parokrotnie szturmo- 
wał pozycje przeciwnika. Rankiem 21 XII 
część Cheneux została opanowana, ale 
obrońcy nie ustępowali. Płk Tucker wysłał 
wtedy 3. batalion swego pułku z zadaniem 
oskrzydlenia miejscowości od Bónocj 
i a do odizolowanie 


Amerykańscy żołnierze z 75. DP w czasie 
walk w Ardenach. 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Od 21 XII Peiper koncentrował 
swoje wojska wokół La Glaize. Rejon 
miasteczka atakowały dwa zespoły bojowe 
z 3. DPanc., grupa gen. Harrisona, a do 
tego spadochroniarze Tuckera. W tym 
samym czasie Mohnke koncentrował 
resztę grup bojowych z zadaniem odblo- 
kowania czołowego pułku dywizji. Idące 
na pomoc wojska wspierało kilkanaście 
czołgów Tiger II z 501. batalionu czołgów 
ciężkich SS. 21 XII Kampfgruppe „Han- 
sen” zaatakowała w Trois-Ponts niepeł- 
ny batalion piechoty spadochronowej 
505. pułku. Pierwszy szturm odparto. 
Później nacierający zmusili Amerykanów 
do odwrotu na zachodni brzeg Ambleve. 
Niemcy postanowili przebić się drogą 
wykorzystaną przez Peipera, ale na północ 
od Trois-Ponts swych pozycji twardo bro- 
nił zespół bojowy Loveladyego. Hansen 
atakował na tym kierunku bezskutecznie 
aż do 23 XII. Jednocześnie próbował prze- 
kroczyć rzekę, aby dotrzeć do okrążonych 
wzdłuż zachodniego brzegu Ambleve. 

22 XII piechota 1. pgpanc. SS sforsowała 
rzekę i zdobyła niewielki przyczółek. Tym- 
czasem Kampfgruppe „Sandig” została 
zatrzymana pod Stavelot. Broniący miasta 
117. pułk 30. DP utrzymał swe stanowiska 
— droga pozostała zablokowana. 

23 XII Peiper otrzymał zgodę na 
odwrót po zniszczeniu własnych pojaz- 
dów. Tego dnia Amerykanie wyprowadzili 
kolejny atak na La Glaize, zostali jednak 


odparci. W nocy z 23 na 24 XII dowódca 
1. ppanc. SS wraz z niespełna tysiącem 
swych podkomendnych rozpoczął pieszy 
odwrót na południe. Osiem dni po roz- 
poczęciu natarcia 1. ppanc. SS faktycznie 
przestał istnieć. Do 23 XII czołowe dywizje 
armii Dietricha poniosły dotkliwe straty 

w ludziach i sprzęcie, nie osiągnąwszy 
nawet Mozy. Chociaż 1. DPanc. SS oraz 

12. DPanc. SS były poważnie osłabione, 
sytuacja w Ardenach wykluczała wyco- 
fanie ich z frontu w najbliższym czasie. 
Amerykański V Korpus zatrzymał prawe 
skrzydło 6. APanc., XVIII KPD zdołał 
zablokować drogi pomiędzy Malmódy 

i Trois-Ponts, a 5. APanc. do 22 XII nie 
udało się oczyścić rejonu Sankt Vith. 
Około 20 XII 9. DPanc. SS „Hohenstaufen” 
otrzymała rozkaz wejścia do walki z zada- 
niem poszerzenia pasa natarcia na lewym 
skrzydle armii oraz wsparcia wysuniętej do 
przodu 1. DPanc. SS. Czołgi Brigadefiih- 
rera Sylvestra Stadlera ruszyły do Ligneu- 
ville, a następnie skierowały się w rejon 
Wanne — Poteau. 22 XII pierwsze kolumny 
pojazdów dywizji „Hohenstaufen” dotarły 
do linii frontu nad rzeką Salm, na południe 
od Trois-Ponts i na północ od Vielsalm. Jej 
przeciwnikiem na przeciwległym brzegu 
była reszta 505. i 508. pspad. 9. DPanc. 

SS miała teraz sforsować Salm, atakując 
pozycje 82. DPD, jednak trwająca bitwa 

o Sankt Vith spowodowała zmianę tych 
zamiarów. Czoło dywizji „Hohenstaufen” 
zostało zaangażowane w walki 


jeszcze po wschodniej stronie 
Salm, wzdłuż drogi Poteau 
— Vielsalm. Jej przeciwnikiem 
było tu CCR 7. DPanc. 22 XII 
doszło do pierwszych starć. 
Następnego dnia Ameryka- 
nie przeprowadzili manewr 
odwrotu za Salm i uniknęli 
uderzenia pełnej 9. DPanc. SS. 
21 XII o godz. 11:00 cały 
LXVI Korpus przystąpił do 
dwustronnego uderzenia 
na Sankt Vith. Ostatecznie 
nacierający przełamali obronę 
i wdarli się do miasta. Jednost- 
ki gen. Hasbroucka zdołały 
wycofać się w porządku na 
zachód. Tuż za miastem 


Niemiecki czołg PzKpfw IV Ausf. 
H należący do 106. Bryg. Panc. 
„Feldherrnhalle”, zima 
1944/1945 r. 


zorganizowały nową linię obrony. W ten 
sposób zdobycie węzła drogowego nic 
Niemcom nie dało. Zgodnie z intencjami 
Hodgesa i Ridgewaya 7. DPanc. powinna 
dalej walczyć, pozostając na zajmowanych 
stanowiskach, nawet ryzykując okrążenie. 
Ponad 20 tys. żołnierzy broniło teraz ob- 
szaru o powierzchni 12 x 14 km. Sytuacja 
zgrupowania gen. Hasbroucka była jednak 
zła. Rwała się łączność, amunicja docierała 
nieregularnie, żołnierze byli wyczerpa- 
ni walką. Dopóki Niemcy naciskali na 
obrońców siłami LXVI Korpusu, istniała 
równowaga sił. Wprowadzenie do walki 
FBB pozwoliło wprawdzie gen. Luchtowi 
opanować samo Sankt Vith, ale już dalsze 
natarcie zostało zablokowane. 22 XII 
pojawiła się szansa częściowego okrążenia 
Amerykanów. Na północy, w pasie obrony 
CCR 7. DPanc., rozpoznano pierwsze 
jednostki 9. DPanc. SS. Jej czołową grupę 
bojową skierowano w rejon Vielsalm. Tego 
dnia również LXVI Korpus wyprowadził 
kolejne uderzenie. Atak został powstrzy- 
many. Po dotarciu do szosy, co nastąpiło 
22 XII po południu, czoło 2. DPanc. SS 
skręciło na północ. Gdyby wozy pancerne 
Brigadefiihrera Heinza Lammerdinga, 
dowódcy dywizji „Das Reich, dotarły do 
Manhay, zagroziłyby od zachodu obronie 
prawego skrzydła 82. DPD nad rzeką Salm, 
a w konsekwencji także całego „Gęsiego 
Jaja” (tak nazywano obszar wokół Sankt 
Vith). Hasbrouck poprosił dowódcę 
XVIII KPD o pozwolenie na wykonanie 
odwrotu za Salm. W nocy z 22 na 23 XII 
otrzymał rozkaz wycofania swych oddzia- 
łów na zachód. Od rana 23 XII po mostach 
w Vielsalm oraz Salmchateau wycofywa- 
no na zachód artylerię, pułki piechoty, 
pancerne zespoły bojowe. Gwałtowne 
ochłodzenie utwardziło drogi gruntowe, 
a śnieg maskował ewakuację. W wyniku 
stałej styczności z nieprzyjacielem w czasie 
odskoku spore straty poniósł 112. pp. 
Tymczasem na lewym skrzydle 
5. APanc. dwa niemieckie korpusy 
pancerne poszukiwały wolnych dróg 
prowadzących do Mozy. Rankiem 20 XII 
116. DPanc. z LVIII KPanc. gen. Walthe- 
ra Kriigera wyruszyła z Houffalize w kie- 
runku północno-zachodnim szosą na La 
Roche-en-Ardenne, wzdłuż wschodniego 
brzegu Ourthe. Za jej kolumnami podą- 
żały pułki 560. DGLud. Dywizja piechoty 
wyszła wkrótce na prawą flankę korpusu 
z zadaniem osłony od północy ruchu 
jednostki pancernej. W dniach 20-21 XII 


PRZEBIEG WALK 


116. DPanc. przebyła niewiele ponad 
20 km. Jej czołowa grupa bojowa zdołała 
zagrozić tyłom XVIII KPD. Dodatkowo 
w miejscowości Samree atakujący prze- 
chwycili skład paliw, który natychmiast 
wykorzystali do swoich potrzeb. Niemcy 
zdobyli także przeprawę w La Roche- 
-en-Ardenne, ale nadal maszerowali 

na północ wschodnim brzegiem rzeki 

w kierunku Hotton. Gen. Kriiger nie 
wiedział, że ok. 20 km na północ od tej 
miejscowości Amerykanie koncentrowali 
swe dywizje do planowanego kontrnatar- 
cia na 6. APanc. Dowodzący XVIII KPD 
gen. Ridgeway otrzymał polecenie osłony 
tego rejonu i zadanie to powierzył jedne- 
mu z zespołów bojowych 3. DPanc. 

21 XII czołgi von Waldenburga 
podeszły pod Hotton. W miasteczku prze- 
bywał sztab 3. DPanc., drobne oddziały 
tyłowe oraz batalion saperów. Zaatako- 
wani stawili zaciekły opór. Otrzymawszy 
meldunek o obronie Hotton oraz niemal 
pewnym zaminowaniu tamtejszego mostu, 
gen. Kriiger nakazał dowódcy 116. DPanc. 
przerwać walkę i zawrócić 15 km na połu- 
dnie, do opanowanej już przeprawy w La 
Roche-en-Ardenne. Zmechanizowane 
grupy bojowe miały podejść pod Hotton 
od zachodu, przecinając jednocześnie 
drogę prowadzącą z tego miasteczka do 
Marche. Likwidację odciętego nad Ourthe 
Zespołu Bojowego Hogana powierzono 
560. DGLud. Gen. von Waldenburg wy- 
konał rozkaz. W tym czasie Amerykanie 
umocnili Hotton. Jednocześnie Hodges 
otrzymał od gen. Rosea meldunek o wyj- 
ściu na tyły XVIII KPD niemieckiej dywi- 
zji pancernej. Dowódca 1. Armii zwolnił 
z tworzonego przez siebie odwodu 84. DP 


gen. Alexandra Boliinga i obsadził nią re- > 


jon Hotton — Marche. Gdy rankiem 231 
W wielu przypadkach zaopatrzenie dla wal- 
czących oddziałów musiało być dostarczane 
saniami amunicyjnymi. 


Grenadierzy pancerni przewożeni na pancerzu 
czołgu PzKpfw IV, Ardeny, styczeń 1945 r. 


Niemcy dotarli do drogi Hotton — Marche, 
natknęli się tam na zorganizowaną obronę 
334. pp. Samo Marche obsadził 335. pułk. 
Obrońców wspierała silna artyleria i samo- 
bieżne niszczyciele czołgów. Podzielona na 
grupy bojowe 116. DPanc. zaatakowała, 
została jednak odparta. Tego dnia mgła 
ustąpiła, dzięki czemu alianckie lotnictwo 
zaczęło skutecznie wspierać walczących 

na ziemi. Pod wieczór niemiecka dywizja 
pancerna przegrupowała się do kolejnego 
ataku. Do 21 XII na wschodnim brzegu 
Ourthe 560. DGLud. operowała na pra- 
wym skrzydle 116. DPanc. Po jej odejściu 
została jedyną dywizją LVIII KPanc. po tej 
stronie rzeki. Grenadierzy ludowi zostali 
skierowani na północ, gdzie nacierali 

na bardzo szerokim froncie, od Hotton 

na zachodzie po Baraque de Fraiture na 
wschodzie. Ta druga miejscowość leżała 
na drodze z Houffalize do Manhay, 6 km 
na południe od samego Manhay. Prze- 
ciwnikiem Niemców były tu rezerwy 

3. DPanc. oraz improwizowany oddział 
mjr. Arthura Parkera w Baraque de Fra- 
iture. Parker otrzymał rozkaz obsadzenia 
skrzyżowania dróg w tym rejonie. Pozycję 
tę nazwano „skrzyżowanie Parkera”. 

22 XII 560. DGLud. zaatakowała stano- 
wiska amerykańskie. Zespół Bojowy Orfa 
oraz załoga skrzyżowania powstrzymały 
nacierających. Ponieważ tego popołudnia 
na drogę wiodącą do Manhay weszła 

2. DPanc. SS, dowodzący grenadierami 
płk Langhauser otrzymał rozkaz odejścia 
bardziej na zachód, w kierunku Hotton. 

W stronę Baraque de Fraiture ruszyły teraz 
niemieckie czołgi. 

Nocą z 22 na 23 XII niemieckie grupy 
bojowe zajęły pozycje wyjściowe do ataku, 
nawiązując kontakt bojowy z piechotą 
szybowcową na wschód od „skrzyżo- 
wania Parkera. Rankiem 2. DPanc. SS 
wyprowadziła gwałtowne natarcie, po 


kilku godzinach walk likwidując opór 
w Baraque de Fraiture oraz odrzucając 
2. batalion 325. pułku. Podważyło to 
skrzydło całej dywizji Gavina, uwikłanej 
tego dnia w końcowe walki z zagonem 
Peipera i zabezpieczającej nad rzeką Salm 
odwrót wzmocnionej 7. DPanc. z „Gęsiego 
Jaja. Dowodzący XVIII KPD gen. Rid- 
geway dysponował jednak stosownym , 
odwodem - CCA 3. DPanc. gen. Hickeya. 
23 XII czołgi gen. Hickeya dotarły w rejon 
Manhay, zabezpieczane już wówczas 
przez Zespół Bojowy Kanea, również 
z 3. DPanc. Wysłane na południe jed- 
nostki amerykańskie zdołały wieczorem 
23 XII powstrzymać podchodzące z tego 
kierunku czołówki 2. DPanc. SS. Kryzys 
na prawym skrzydle XVIII KPD został 
chwilowo zażegnany. 

Podczas gdy w dniach 20-23 XII 
LXVI Korpus walczył o Sankt Vith, 
a LVIII KPanc. starał się podważyć od po- 
łudniowego zachodu pozycje XVIII KPD, 
XXXXVII KPanc. toczył walki pod 
Bastogne, szukając dróg prowadzących do 
Mozy. 20 XII wszystkie dywizje von Liitt- 
witza działały jeszcze w rejonie Bastogne, 
ale wyraźny rozkaz Hitlera nakazywał 
obejść ten punkt oporu. Dywizje pancer- 
ne okrążyły miasto. 20 XII w południe 
2. DPanc. zdobyła Noville, odrzucając 
stamtąd w stronę samego Bastogne 
Zespół Bojowy Desoberyego, wzmocnio- 
ny batalionem 506. pspad. Amerykanie 
pod dowództwem oficerów z batalionu 
spadochroniarzy odeszli nieznacznie na 
południe. Następnie czołgi niemieckie, 
zatoczywszy od północy szeroki łuk wokół 
pozycji 101. DPD, doszły wieczorem 
do Ourtheville i zdobyły most na rzece 
Ourthe. 

Tymczasem pod wieczór w Neuf- 
chateau, dokąd ewakuował się sztab 
VIII Korpusu, Middleton mianował 
gen. McAuliffea dowódcą obrony miasta, 
informując go jednocześnie o przejściu 
101. DPD do VIII Korpusu, 
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Amerykańscy pancerniacy - zdjęcie wykonano'w pobliżu Eupen, 30 XII 1944 r. 


regach 3. Armii. Po zmroku McAuliffe 
powrócił do swej dywizji, zaledwie o kil- 
kadziesiąt minut wyprzedzając niemieckie 
jednostki przecinające drogę Bastogne 

- Neufchateau. Od południa Bastogne 
obchodziła wówczas dywizja „Panzer 
Lehr” 20 XII, po zluzowaniu w rejo- 

nie Mageret przez 26. DGLud., wozy 
bojowe gen. Bayerleina zatoczyły łuk jak 
2. DPanc., a rankiem następnego dnia 
zakończyły manewr odcinania Ameryka- 
nów. Zaraz potem czoło dywizji „Panzer 
Lehr” ruszyło wolną drogą na zachód, 

w kierunku Saint Hubert. 

Główne siły okrążonych skoncentro- 
wano wokół samego Bastogne, na obwo- 
dzie koła otaczającego miasto. Północny 
pas obrony obsadziły 502. i 506. pspad. Od 
wschodu, skąd 19 XII wyszedł pierwszy 
atak niemiecki i gdzie nacierający utrzy- 
mywali stały nacisk, pomiędzy Bizory 
a Marvie, walczył 501. pułk. Na południu, 
od Marvie po Flamierge, pozycje zaj- 
mował 327. pułk piechoty szybowcowej 
(ppszyb.) wsparty drobnymi oddziałami 
improwizowanymi. Artyleria była usta- 
wiona centralnie w taki sposób, że można 
było ześrodkować większość ognia w jed- 
nym, wyznaczonym punkcie. O jej wejściu 
do akcji decydował osobiście McAuliffe, 
wykorzystując sprzęgnięty w jedną całość 
system obserwacji i łączności. Czołgi pie- 
choty zmechanizowanej oraz samobieżne 
niszczyciele czołgów zgrupowano pod 
dowództwem płk. Robertsa jako manew- 
rowy odwód. Z resztek rozbitych oddzia- 
łów sformowano liczący 600 żołnierzy 
batalion „Snafu”. Mimo wszystko morale 
garnizonu było bardzo wysokie. 

Opanowanie miasta i odblokowanie 
miejscowego węzła drogowego należało 
do zadań XXXXVII KPanc. Jednak gen. 
von Liittwitz do wykonania tej misji mógł 
przeznaczyć jedynie dywizję piechoty, na- 


tomiast związki zmechanizowane musiał 
rzucić w stronę Mozy. Już 20 XII dowódca 
korpusu pancernego dostrzegł swą sła- 
bość. 26. DGLud. płk. Kokotta nie miała 
dość sił, by zdobyć Bastogne. Dlatego 
dywizja „Panzer Lehr” otrzymała rozkaz 
pozostawienia na południe od miasta swe- 
go 901. pgpanc. Jednocześnie 21 XII od 
zachodu, północy i wschodu rozwinęły się 
do walki 39., 77. oraz 78. pglud. Gdyby nie 
problemy z amunicją, przewaga obrońców 
byłaby całkowicie niepodważalna. 
Świadomi szczupłości własnych 
sił Niemcy próbowali zastraszyć załogę 
Bastogne. 22 XII o godz. 11:30 w rejonie 
Marvie, przed pozycjami 327. pułku, zja- 
wiło się czterech parlamentariuszy, w tym 
dwóch oficerów. Poprosili o spotkanie 
z generałem kierującym oddziałami ame- 
rykańskimi. Ich prośba została odrzu- 
cona, ale mjr Alvin Jones doręczył gen. 
McAuliffeowi ultimatum. Niemcy zażądali 
złożenia broni, a w razie odmowy zagrozili 
zniszczeniem miasta przy użyciu ciężkiej 
artylerii. Dowódca obrony odrzucił pro- 
pozycję, von Liittwitz wydał więc rozkaz 
do ataku. Płk Kokott uderzył jednocześnie 
z północy i południa. Nacierający bardzo 
szybko zostali powstrzymani, a miejscowe 
przeciwuderzenia czołgów amerykańskich 
ostatecznie wyjaśniły sytuację. Niezrażony 
początkowym niepowodzeniem dowódca 
niemiecki przegrupował swe oddziały. Ar- 
tyleria obrońców Bastogne, ze względu na 
racjonowanie amunicji, nie zakłócała tych 
przemarszów. 23 XII wyszły nowe natarcia: 
część 26. DGLud. zaatakowała Flamierge, 
a 901. pgpanc. ruszył na Marvie. Niem- 
cy osiągnęli sukces na południu, gdzie 
grenadierzy pancerni przełamali pozycje 
327. ppszyb. Gwałtowny kontratak, połą- 
czony z ostrzałem artyleryjskim, ponownie 
zażegnał niebezpieczeństwo. Jednakże 
samo Marvie zostało utracone. Tego dnia 


dzięki poprawie pogody możliwe były rów- 
nież akcje sił powietrznych. 241 samolo- 
tów transportowych zrzuciło obrońcom 
amunicję, żywność i medykamenty. 

21 XII oddziały XXXXVII KPanc. 
nacierały na zachód od Bastogne, a następ- 
nie dokonały nagłego zwrotu w kierunku 
północnym z zamiarem wyjścia nad Mozę 
na wschód od Namur. 2. DPanc. wciąż 
maszerowała na prawym skrzydle, a dy- 
wizja „Panzer Lehr” na lewym, przy czym 
obie poruszały się w widłach rzek Ourthe 
i Lesse. Niemcy nie mieli tu przed sobą 
żadnej dywizji przeciwnika, ale drobne 
oddziały amerykańskie bardzo skutecznie 
opóźniały rajd mocno rozciągniętych 
niemieckich grup bojowych. 21 XII szpica 
2. DPanc. przez wiele godzin toczyła walki 
pod Tenneville, na drodze z Ourtheville 
do Marche. Początkowo gen. von Liittwitz 
zamierzał skierować tę dywizję właśnie na 
Marche, okazało się jednak, że zagrożenie 
Hotton przez 116. DPanc. z LVIII KPanc. 
spowodowało obsadzenie tej miejscowości 
przez amerykański 335. pp 84. DP. 22 XII, 
po nawiązaniu kontaktu bojowego z Ame- 
rykanami, von Lauchert poinformował 
dowódcę XXXXVII KPanc., że droga przez 
Marche została zablokowana. Postanowio- 
no obejść 84. DP od zachodu i skierowano 
2. DPanc. na szosę Rochefort — Dinant. 
Tymczasem rozciągniętym kolumnom nie- 
mieckim zagroziły ataki lotnicze. Myśliwce 
zniszczyły wiele pojazdów wiozących za- 
opatrzenie dla czołowych grup bojowych. 
Idąca na czele natarcia Kampfgruppe „von 
Bohm” z 2. DPanc. dotarła wieczorem do 
Celles, 8 km od Mozy, gdzie zatrzymała się 
z braku paliwa. Czołowa dywizja pancerna 
XXXXVII KPanc. była wówczas rozciąg- 
nięta na przestrzeni 30 km i faktycznie 
unieruchomiona. Jej obecność w pobliżu 
Dinant zaalarmowała ochraniającą to 
miasto brytyjską 29. Bryg. Panc. Doszło 
do pierwszych starć jednostek rozpoznaw- 
czych obu stron. Sytuacja Niemców była 
bardzo zła, gdyż ich posiadające jedynie 
resztki paliwa czołgi oraz transportery 
opancerzone nie mogły manewrować, 

a unieruchomione na drogach stanowiły 
łatwy cel dla lotnictwa i artylerii. Ponadto 
von Lauchert nie wiedział o obecności na 
północ od Celles, w rejonie miasta Ciney, 
amerykańskiej 2. DPanc. Podobnie jak 

84. DP należała ona wcześniej do 9. Armii 
i na tyłach XVIII KPD przygotowywała 
się do kontrataku. Teraz, wobec oskrzyd- 
lenia pozycji 1. Armii, również ona została 
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skierowana do walki z zadaniem powstrzy- 
mania korpusów 5. APanc. Teoretycznie 
niemiecką 2. DPanc. mogłaby wesprzeć 
dywizja „Panzer Lehr”, ale do 23 XII dotar- 
ła ona zaledwie do Saint Hubert i zdobyła 
to miasteczko nocnym natarciem. Saint 
Hubert leży 15 km na południe od Roche- 
fort, zatem oddziały gen. Bayerleina, idące 
jak dotąd na lewym skrzydle von Laucher- 
ta, zostały daleko w tyle. 


PATTON KONTRATAKUJE 


Do 20 XII tylko LXXXV Korpus 7. Armii 
zdołał ruszyć na zachód, podczas gdy 
LXXX Korpus opanował jedynie nie- 
wielkie przyczółki na zachodnim brzegu 
rzeki Sire. Po zdobyciu miasteczka Wiltz 
5. DSpad. płk. Ludwiga Heilmanna, wy- 
korzystując brak styczności z większymi 
siłami przeciwnika, zdołała przyspieszyć 
tempo swego natarcia. 21 XII, równo- 
legle do dywizji „Panzer Lehr”, przecięła 
ona drogę Bastogne - Neufchateau, 
tworząc zewnętrzny pierścień okrąże- 
nia wokół miasta. Głównym zadaniem 
7. Armii była ochrona południowego 
skrzydła ofensywy, dlatego teraz Heil- 
mann przeszedł do obrony na odcinku 
od wspomnianej drogi do miejscowości 
Martelange nad Stre. Uczynił to niemal 
w ostatniej chwili, gdyż w stronę mia- 
steczka zmierzały już czołgi 4. DPanc. 

z armii Pattona. 

Około 20 XII między nacierającymi 
na zachód oddziałami strzelców spa- 
dochronowych a zatrzymaną w rejonie 
Diekirch 352. DGLud. wytworzyła się po- 
nad 10-kilometrowa luka. Z tego powodu 
właśnie tam gen. Brandenberger skierował 


22XII kierujący obroną Bastogne gen. McAu- 
liffe miał odpowiedzieć niemieckim parlamen- 
tariuszom: „Oszaleliście?”. 


podporządkowaną mu rozkazem z 19 XII 
Fiihrergrenadierbrigade, która sforsowała 
Sire w rejonie miasteczka Wiltz i zajęła 
pozycje pomiędzy obiema dotychcza- 
sowymi dywizjami LXXXV Korpusu. 
W rejon Diekirch zaczęto też kierować 
nową 79. DGLud. Dalsze manewry prawe- 
go skrzydła 7. Armii zostały sparaliżowane 
podjętym rankiem 22 XII kontratakiem 
amerykańskiego III Korpusu. Do tego 
czasu ustała także aktywność lewego 
skrzydła 7. Armii. 212. i 276. DGLud. 
z powodu przewagi przeciwnika zaległy 
na pozycjach wyjściowych. Przerzucane 
na zachodni brzeg Sóre kolejne bataliony 
grenadierów ludowych zamiast zwalczać 
amerykańskie punkty oporu, rozpaczliwie 
broniły się przed kolejnymi przeciwude- 
rzeniami. Po drugiej stronie rzeki gen. 
Morris miał do swojej dyspozycji pełną 
dywizję pancerną (CCB 10. DPanc., odde- 
legowane do Bastogne, zastępowało CCA 
9. DPanc.), 109. pp 28. DP, wzmocniony 
12. pp 4. DP a także silną artylerię. 22 XII 
przybył z 3. Armii sztab XII Korpusu 
z gen. Eddym, a wraz z nim nadciągnęły 
pierwsze jednostki 5. DP i natychmiast 
włączyły się do walki. W konsekwencji 
obrona amerykańska w tym rejonie zo- 
stała uporządkowana i poważnie wzmoc- 
niona. XII Korpus, w składzie 10. DPanc., 
4. i 5. DP, uniemożliwiał teraz Niem- 
com rozszerzenie włamania. Jedynie 
212. DGLud. zdołała przez pewien czas 
utrzymać niewielki przyczółek w rejonie 
Echternach. Natarcie 


«... wią 
CA 


niemieckiej 7. Armii 
| zostało zastopowane 
_ już w siódmym dniu 
_ realizacji „Jesiennej 
Mgły”. Dowodzący 
3. Armią gen. Patton 
| od 18XII realizował 
| gigantyczną operację 
_ logistyczną, polegają- 


_ Po zakończeniu kontr- 
ofensywy straty nie- 

_ mieckie sięgały 82 tys. 
żołnierzy zabitych, 

' rannych i zaginionych, 
ok. 600 pojazdów 

W pancernych i 600 sa- 
4  molotów. 


cą na wycofaniu z frontu dwóch korpusów 
swej armii, przerzuceniu ich 80-150.km 
na północ i przygotowaniu do przeciwu- 
derzenia. Złożona 19 XII podczas narady 
w Verdun obietnica ześrodkowania trzech 
dywizji III Korpusu na południe od 
Bastogne została dotrzymana. 

III Korpus gen. Johna Milliki- 
na składał się z 4. DPanc. gen. Hugh 
Gaffeya, 26. DP gen. Willarda Paula 
i 80. DP gen. McBridea. Dodatkowo 
Patton ześrodkował w okolicach Metzu 
odwodową 35. DP gen. Paula Baadea. 
Zamierzał również z pozostawionego na 
południowym wschodzie XX Korpu- 
su wyłączyć 6. DPanc. gen. Roberta 
Growea, ale mógł to uczynić dopiero po 
zaplanowanym w Verdun skróceniu linii 
frontu. Ponadto liczył na dalsze wsparcie 
poprzez podporządkowanie mu nowego 
odwodu SHAEF (Supreme Headquar- 
ters Allied Expeditionary Forces — Na- 
czelne Dowództwo Sprzymierzonych Sił 
Ekspedycyjnych), tworzonego właśnie 
w okolicach Reims. Wzmocnienia wy- 
magał zwłaszcza VII Korpus, ponieważ 
poza odciętym garnizonem w Bastogne 
związek ten właściwie nie istniał. Patton 
postawił dwóm ofensywnym korpusom 
- III KA zajmującemu pozycje w połu- 
dniowej Belgii i XII KA w Luksembur- 
gu - ambitne zadania. Gen. Millikin 
miał odblokować Bastogne, następnie 
uderzyć na Sankt Vith i opanować je 
w piątym dniu natarcia. Gen. Eddy 
natomiast powinien sforsować Sdre, 
zdobyć Priim i wyjść na dalekie tyły 
oddziałów niemieckich, aż nad Renem 
w okolicach Bonn. 

22 XII o godz. 6:00 III Korpus 
przeszedł do kontrnatarcia. Amerykanie 
zaatakowali na lewym skrzydle, w rejonie 
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Martelange, częścią 4. DPanc., w centrum 
26. DP i na prawym skrzydle korpusu 

80. DP. Uderzenie spadło na LXXXV Kor- 
pus 7. Armii. Niemcy stawili zaciekły opór, 
choć sztab gen. Kniessa był zaskoczony 
zarówno tak wczesnym terminem prze- 
ciwuderzenia, jak i jego siłą. Trudny teren 
sprzyjał obrońcom. III Korpus 22 i 23 XII 
pokonał zaledwie 18 km, odrzucając 
LXXXV Korpus za rzekę Shre. Nadzieje 
na szybkie dotarcie do Bastogne się nie 
spełniły. Po drugiej stronie frontu Niemcy 
przeszli do lokalnych kontrataków. 


KLĘSKA NIEMIECKIEJ 
OFENSYWY 


24 XII 1944 r. Dietrich wstrzymał natarcie 
na Elsenborn. Resztki dywizji „Hitler- 
jugend” skierowano na zachód, w ślad 
za 1. DPanc. SS. Natarcie I KPanc. SS 
zakończyło się niepowodzeniem. Dywi- 
zja „LSSAH” została zredukowana do 
poziomu dywizji grenadierów pancernych. 
Zła sytuacja panowała w 12. DPanc. SS 
oraz w dywizjach grenadierów ludo- 
wych. 2. DPanc. SS od 23 XII dążyła do 
przełamania frontu wzdłuż szosy Houf- 
falize - Manhay, 9. DPanc. SS naciskała 
na 82. DPD w okolicach Vielsalm. Pod 
Elsenbornem front zamarł, a 26 XII Die- 
trich przekazał walczący tam LXVII KA 
do 15. Armii gen. Gustava Adolfa von 
Zangena. Na skróconym prawym skrzydle 
6. APanc. w rejonie Malmćdy pozostała 
jeszcze szczątkowa 150. Bryg. Panc. Sko- 
rzenego. 28 XII zluzowała ją 18. DGLud. 
z LXVI KA. 

Na centralnym odcinku frontu 
6. APanc. znajdował się I KPanc. SS. Od 
24 XII prowadził on działania zaczep- 


ne, oczekując przełamania frontu przez 

II KPanc. SS na zachodnim brzegu rzeki 
Salm. W tym czasie 9. DPanc. SS wkroczy- 
ła do opuszczonego przez Amerykanów 
Vielsalm. 1. DPanc. SS potrzebowała 
czasu na reorganizację, gdy tymczasem 

26 XII cały I KPanc. SS został podporząd- 
kowany 5. APanc. i skierowany w rejon 
Bastogne. Jedynie resztki grupy Peipera 
pozostały w 6. APanc. Przerzucono je 

w okolice Sankt Vith. Natomiast decyzja 
wycofania większości dywizji pancernych 
z armii Dietricha, oznaczająca faktycznie 
rezygnację z marszu ku Mozie, podyk- 
towana została dwoma czynnikami: 
paraliżem linii zaopatrzenia 5. APanc. 
wywołanym utrzymywaniem przez 
Amerykanów Bastogne i wynikiem bitwy 
z udziałem 2. DPanc. SS pod Manhay. 

23 XII czoło dywizji „Das Reich” ruszyło 
w stronę Manhay i zostało wieczorem po- 
wstrzymane przez CCA 3. DPanc. Bittrich 
zdecydował się wtedy chwilowo wstrzymać 
dalsze natarcie. 

Gen. Gavin powinien wycofać swoją 
jednostkę na drogę Manhay — Trois-Ponts 
do 25 XII. Przed południem czołgi CCA 
7. DPanc. płk. Rosebauma dotarły na 
przedpola Manhay i zluzowały CCA 
3. DPanc. gen. Hickeya. Późnym popo- 
łudniem 24 XII płk Rosebaum został 
poinformowany, że może rozpocząć zaj- 
mowanie nowych pozycji. Gdy Ameryka- 
nie zaczęli odchodzić na północ, nadeszło 
uderzenie 2. DPanc. SS. Czołgi przełamały 
szyki obrońców i zdobyły Manhay, wyeli- 
minowały z walki większość czołgów CCA 
7. DPanc. Dywizja „Das Reich” wbiła płyt- 
ki klin między oba korpusy amerykańskie. 
Wychodząca z Manhay szosa na Liege stała 


przed 2. DPanc. SS otworem, ale Niemcy 
kierowali się na Huy, nie na Liege. Jeszcze 
tego wieczora Bittrich nakazał Lammer- 
dingowi skręcić na zachód. W konsek- 
wencji nocą z 24 na 25 XII 2. ppanc. SS 
zderzył się w Grandmenil z czołgami CCA 
3. DPanc. Niemiecki atak został powstrzy- 
many, chociaż samo Grandmenil utracono. 
Obie strony zamierzały ponownie zaatako- 
wać następnego dnia. 2. DPanc. SS miała 
ruszyć na zachód, opanować Erezće i do- 
trzeć do Hotton, wspierając 116. DPanc. 
Amerykanie natomiast wzmocnili ugru- 
powanie gen. Hickeya pułkiem z 75. DP, 

a wkrótce potem ściągnęli resztę dywizji 

z rejonu Durbuy. Do walki włączono 

część CCB 3. DPanc., powracające właśnie 
do macierzystej jednostki po likwidacji 
zagonu Peipera. Jednocześnie zgrupowa- 
na na północ od Manhay cała 7. DPanc. 
otrzymała rozkaz usunięcia nieprzyjaciela 
z tej miejscowości. W rejon Grandmenil 
przybyły również niszczyciele czołgów 

z 629.814. batalionu oraz samodzielny 
750. batalion czołgów. Walki w pierwszym 
dniu świąt Bożego Narodzenia były bardzo 
gwałtowne. Lammerding nacierał na 
zachód, ale szybko został powstrzymany 
ogniem niszczycieli czołgów i artylerii. Do 
akcji weszło też lotnictwo aliantów, osta- 
tecznie przekreślając ofensywne zamiary 
dywizji „Das Reich”. 3. DPanc., 75. DP 
oraz 7. DPanc. przeszły do kontrnatarcia, 
zmuszając 2. DPanc. SS do obrony. Przez 
dwa dni w rejonie trwały zacięte boje. 
Obie strony poniosły bardzo duże straty, 
zwłaszcza w sprzęcie, niemniej amerykań- 
ska przewaga liczebna przeważyła szalę 
zwycięstwa. Rankiem 27 XII oddziały nie- 
mieckie oddały ruiny Manhay. Na tym od- 
cinku II KPanc. SS nie wznowił już działań 
zaczepnych. Oznaczało to krach koncepcji 
przełamania frontu pomiędzy Salm a Our- 
the. Ostatni atak Dietrich wyprowadził 

26 XII. Miał on miejsce na prawej flance 

2. DPanc. SS, wykonała go 9. DPanc. SS 

w pasie obrony 508. pspad. Niemcy zdołali 
przełamać obronę spadochroniarzy, ale 
jeszcze tego samego dnia kontruderzenie, 
wsparte przez lotnictwo, odrzuciło czołgi 
na pozycje wyjściowe. Równolegle dobiegł 
końca pojedynek 560. DGLud. z odciętym 
nad Ourthe Zespołem Bojowym Hogana. 
Nocą z 24 na 25 XII Amerykanie zniszczyli 
swoje pojazdy, po czym pieszo ruszyli 


| Amerykanie oglądają porzucony przez Niemców 


czołg PzKpfw IV, Ardeny, styczeń 1945 r. 
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W wielu miejscach linia obrony sprzymierzonych przebiegała wśród lasów, a żołnierze spędzali długie dni i noce w wdowi okopach 


i umocnieniach. 


w stronę Hotton, przenikając pomiędzy 
stanowiskami grenadierów ludowych. 

26 XII Hogan wraz ze swymi 400 żołnie- 
rzami dotarł do linii 3. DPanc. Wobec 
przekazania I KPanc. SS von Manteufflowi 
i LXVII KA do 15. Armii 6. APanc. pozo- 
stała jedynie z II KPanc. SS oraz LXVI KA. 
Niemcom postawiono tu jedynie zadania 
defensywne. 

Na zachód od rzeki Ourthe operowa- 
ły dwa korpusy 5. APanc., LVIII KPanc. 
oraz dywizje pancerne XXXXVII KPanc. 
24 XII korpus gen. Kriigera składał się 
faktycznie tylko ze 116. DPanc. walczącej 
o Marche i Hotton. Na zachód od Marche 
utknęła z braku paliwa 2. DPanc. Na połu- 
dnie od niej, w zajętym już Saint Hubert, 
skoncentrowano czołgi dywizji „Panzer 
Lehr”. Ani dowodzący korpusami, ani von 
Manteuffel nie byli świadomi zagrożenia, 
jakie zawisło nad rozciągniętym prawym 
skrzydłem 5. APanc. 

24 XII dywizja „Panzer Lehr” 
otrzymała rozkaz marszu na Rochefort, 
gdzie miała nawiązać kontakt z 2. DPanc. 
Atakującą pod Hotton 116. DPanc. 
powinna była wkrótce wspomóc nadcią- 
gająca FBB. Wreszcie wieczorem pozycje 
wyjściowe osiągnęła świeża 9. DPanc. gen. 
Haralda von Elverfeldta, przewidziana do 
wejścia między Rochefort a Marche. Tylko 
15. DGPanc. skierowano pod Bastogne. 
Przeciwnikiem 5. APanc. był tu amery- 
kański VII Korpus, który miał 2. DPanc. 

i 84. DP, wspierane dodatkowo przez 
brytyjską 29. Bryg. Panc. z rejonu Di- 
nant. Reszta wojsk gen. Collinsa walczyła 
w tym czasie na wschodzie z 2. DPanc. 


SS i 560. DGLud. 24 XII na zachodnim 
brzegu Ourthe ataki wznowiła 116. DPanc. 
Niemcy uderzyli na pozycje 84. DP. Za- 
ciekłe walki trwały do 26 XII. Amerykanie 
otrzymali wydatne wsparcie 628. batalionu 
niszczycieli czołgów, czołgów 3. DPanc., 
lotnictwa i artylerii. Pojazdy Kampfgruppe 
„Bayer” ze 116. DPanc. wdarły się na 

ulice Hotton. Ostatecznie zaciekły opór 
obrońców miasta zmusił nacierających do 
odwrotu. Po 26 XII LVIII KPanc. przeszedł 
do defensywy. Jednocześnie do kolejnej 
krwawej bitwy, między amerykańską 

2. DPanc. a niemiecką 2. DPanc., doszło na 
zachód od Marche. Rano 24 XII dowo- 
dzący amerykańską dywizją gen. Harnon 
otrzymał meldunki, z których wynikało, 

że między Celles a Rochefort stoi nie- 
miecka dywizja pancerna. Amerykanie 
mieli unikać walki, ponieważ 2. DPanc. 
gen. Harnona stanowiła odwód. Z tego po- 
wodu dowódca dywizji samodzielnie mógł 
podejmować wyłącznie działania obronne. 
Około południa gen. Harnon skontaktował 
się ze sztabem VII Korpusu, prosząc o zgo- 
dę na atak. Dopiero późnym popołudniem 
gen. Collins zapoznał się z prośbą dowódcy 
2. DPanc. Szybko dostrzegł w niej okazję 
do rozbicia podchodzącego do Mozy prze- 
ciwnika. Wieczorem 24 XII amerykańska 
2. DPanc. ruszyła ku rozciągniętym liniom 
niemieckiej 2. DPanc. Rankiem 25 XII 
CCB gen. Isaaca Whitea, podzielone na 
Zespół Bojowy Hillyarda i Zespół Bojowy 
Batcheldera, runęło z północy na Celles. 
Jednocześnie od zachodu rozpoznawcza 
Kampfgruppe „von Bohm” została zaata- 
kowana przez brytyjską 29. Bryg. Panc. 


CCA gen. Colliera obeszło od północnego 
wschodu resztę dywizji niemieckiej i zaata- 
kowało jej kolumny na zachód od Roche- 
fort, odcinając je od pozostałych jednostek 
XXXXVII KPanc. Poza okrążeniem pozo- 
stały jedynie służby logistyczne. 25 i 26 XII 
trwały ciężkie walki pomiędzy dwiema tak 
samo oznaczonymi dywizjami pancerny- 
mi. Do wieczora 26 XII skoncentrowane 
wokół Celles oddziały, nie wytrzymawszy 
dwustronnego nacisku, zostały rozpro- 
szone. Ten niezwykle skuteczny manewr 
brygad pancernych Harnona doprowadził 
do unicestwienia szpicy XXXXVII KPanc. 
Niemcy stracili ok. 2500 zabitych i ran- 
nych, 82 czołgi, 83 działa wszystkich typów 
i ponad 500 innych pojazdów. 

Rankiem 25 XII gen. von Manteuffel, 
na wieść o zaatakowaniu idącej na czele 
XXXXVII KPanc. 2 DPanc., nakazał 
maszerującej z południa dywizji „Panzer 
Lehr” oraz wchodzącej właśnie do bitwy 
9. DPanc. ruszyć na odsiecz. Zebrawszy 
25 XII w rejonie Rochefort część swych 
oddziałów, gen. Bayerlein uderzył na za- 
chód, wzdłuż drogi do Celles. Wkrótce po 
opuszczeniu miasteczka nacierające czołgi 
natrafiły na pozycje CCA. Zaatakowane 
zgrupowanie gen. Colliera stawiło twardy 
opór. Do wieczora 26 XII szpica dywi- 
zji „Panzer Lehr, tocząca krwawe boje 
z amerykańskim zgrupowaniem pancer- 
nym i wściekle atakowana przez lotnictwo, 
zdołała dotrzeć 3 km na wschód od Celles. 
Do tego czasu niemiecka 2. DPanc. została 
rozbita. 9. DPanc. również nie udało się 
dojść do ginącej dywizji von Laucherta. 

25 XII weszła ona do walki na prawym 
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skrzydle dywizji „Panzer Lehr, atakując 
w kierunku na Ciney z zamiarem oskrzyd- 
lenia, a następnie odrzucenia wrogiej 
2. DPanc. Przez dwa dni zdołała jednak 
posunąć się zaledwie 6 km na północ od 
Rochefort. Alianckie myśliwce bombar- 
dujące zadały grenadierom pancernym 
von Elverfeldta znaczne straty. 26 XII 
dowódca 5. APanc., nie chcąc dopuścić do 
całkowitego wyczerpania potencjału nowej 
dywizji, nakazał wstrzymać dalsze szturmy. 
W ten sposób nocą z 26 na 27 XII 
marsz prawego skrzydła armii von Man- 
teuffla w stronę Mozy został zatrzymany. 
W bitwie pancernej stoczonej pomiędzy 
Hotton a Celles Niemcy ponieśli porażkę. 
Rozciągnięcie formacji niemieckich, braki 
w zaopatrzeniu, przewaga lotnictwa sprzy- 
mierzonych, a także chwilami fanatyczna 
postawa Amerykanów — wszystko to 
wpłynęło na wynik starć między XXXXVII 
i LVIII KPanc. a VII KA, wzmocnio- 
nym brytyjską 29. Bryg. Panc. Następnie 
oddziały niemieckie otrzymały rozkaz 
przejścia do obrony na linii Saint Hubert 
- Rochefort - Marche — Hotton. 


BITWA O BASTOGNE 


W walki o Bastogne zaangażowano 

lewe skrzydło 5. APanc., prawe skrzydło 
7. Armii i dwa korpusy amerykańskiej 

3. Armii. 24 XII miasto było nadal zablo- 
kowane przez XXXXVII KPanc. Niemcy 
skoncentrowali wokół Bastogne więk- 
szość artylerii 5. APanc. oraz dodatkowe 
baterie dział przeciwlotniczych. Od 24 XII 
ostrzeliwali z nich samoloty transportowe 
oraz wspierające je myśliwce. Jednocześ- 
nie czynili przygotowania do podjęcia 
generalnego natarcia. 


Amerykańscy spadochroniarze ze 
101. DPD wychodzą z Bastogne, 

po udanej obronie miasta. Bitwa 

o Bastogne jest jedną z najbardziej 
zaszczytnych kart w historii tej 
amerykańskiej jednostki powietrzno- 
desantowej. 


Główną siłę uderzeniową 
miała stanowić 15. DGPanc., 
ściągnięta pod Bastogne na 
skutek interwencji mjr. Meyera. 
Dodatkowo skierowano tu kilka 
oddziałów z 560. DGLud., wal- 
czącej już wówczas w ramach II KPanc. 
SS. Hitler chciał jak najszybciej zdobyć 
miasto, którego obrona w poważny spo- 
sób skomplikowała poczynania zaczepne 
GA „B”. Zgodnie z pierwotnymi planami 
15. DGPanc. powinna osiągnąć pozy- 
cje wyjściowe do ataku w nocy z 24 na 
25 XII. Jednakże do tego czasu we wska- 
zany rejon dotarła tylko część jednostki 
(batalion pancerny), niemniej naciski 
Modela skłoniły von Liittwitza do wyda- 
nia polecenia rozpoczęcia ataku. 25 XII 
o godz. 3:00 z północnego zachodu na 
pozycje 502. pspad. pod Champs ude- 
rzyły elementy 77. pglud. z 26. DGLud. 
Akcja ta miała charakter rozpoznaw- 
czy i bardzo szybko została powstrzy- 
mana przez Amerykanów. O godz. 

7:30 wyszło właściwe natarcie z rejonu 
Senonchamps. Niemcy rzucili do ataku 
grupę dowodzoną przez płk. Wolfganga 
Mauckego. Składała się ona z batalionu 
grenadierów 115. pułku, wspieranych 
przez 19 czołgów PzKpfw IV i dział pan- 
cernych. Początkowo atakujący odnieśli 
sukces, ostatecznie jednak ich natarcie 
zostało powstrzymane i odrzucone. 


Do południa 15. DGPanc. utraciła 
wszystkie pojazdy pancerne i kilkuset 
grenadierów. Po południu 25 XII 77. pułk 
26. DGLud. wykonał kolejne uderzenie na 
Champs, tym razem od północnego za- 
chodu, znowu bez sukcesu. 26 XII Niemcy 
wyprowadzili jeszcze kilka natarć o dość 
ograniczonej skali. Dopiero spodziewany 
po 28 XII I KPanc. SS mógł przechylić 
szalę zwycięstwa w tej bitwie na korzyść 
5. APanc. Jednocześnie na południe od 
Bastogne trwało kontrnatarcie amerykań- 
skiego III Korpusu. 

Większość 4. DPanc. maszerowała 
drogą Luksemburg - Arlon — Bastogne, 
zaś 26. DP oraz 80. DP - położoną 
na wschód od niej szosą Luksemburg 
— Mersch. 22 XII amerykańskie czoł- 
gi w miejscowości Martelange weszły 
w kontakt z 5. DSpad. Ten z pozoru nie- 
istotny incydent miał ogromny wpływ na 
sposób rozwinięcia do walki III Korpusu, 
który nacierał wszystkimi trzema dywi- 
zjami. W efekcie 24 i 25 XII Amerykanie 
przedzierali się powoli przez pozycje 
całego LXXXV KA niemieckiej 7. Ar- 
mii, uzyskując tylko niewielkie sukcesy 
terenowe. 24 XII CCB 4. DPanc. zostało 
nawet odrzucone kilka kilometrów na 
południe. W tym samym czasie położo- 
nej dalej na zachód trasy Neufchateau 
- Bastogne faktycznie nikt nie bronił, 
gdyż w tej okolicy biegła linia rozgrani- 
czenia pomiędzy 5. APanc. a 7. Armią. 
VIII Korpus blokował ją jedynie symbo- 
licznymi siłami. 25 XII Patton skierował 
odwodową 35. DP na prawe skrzydło 
III Korpusu, pomiędzy 26. a 80. DP. 

27 XII 80. DP miała zostać przekazana 
XII Korpusowi. Dodatkowo 10. DPanc. 
szykowano do odejścia na południe. 


Zniszczone niemieckie działo samobieżne 
Jagdpanzer IV z nieustalonej jednostki, Arde- 
ny, styczeń 1945 r. 


PRZEBIEG WALK 


Miała ją zastąpić świeża 6. DPanc. gen. 
Growea. Przebieg działań wojennych 

w pierwszym dniu Bożego Narodzenia 
dowódca 3. Armii uznał za niekorzystny 
dla siebie. Przeciwnik walczył twardo. 

Opór 7. Armii zmodyfikował 
ustawienie 3. Armii. 4. DPanc. walczyła 
teraz także na zachód od drogi Luksem- 
burg — Bastogne. Pozycje pancerniaków 
gen. Gaffeya przejęła zmechanizowana 
6. Grupa Kawalerii płk. Ficketta. Droga 
z Neufchateau została już obsadzona 
przez dywizję strzelców spadochrono- 
wych i straciła znaczenie. Mimo strat 
Amerykanie zdobywali teren. Rano 
26 XII CCR płk. Wendella Blancharda 
dotarło wąskim klinem zaledwie 5 km 
na południe od stanowisk 101. DPD. 
Nacierający otrzymali rozkaz poszerze- 
nia wyłomu w kierunku zachodnim, 
ale dowodzący 37. batalionem czołgów 
ppłk Abrams zaproponował wykona- 
nie rajdu bezpośrednio na północ, tak 
aby jeszcze tego dnia nawiązać kontakt 
z załogą Bastogne. Atak rozpoczął się 
około godz. 14:00, a trzy godziny później 
czołgi 37. batalionu nawiązały kontakt 
z 326. batalionem saperów 101. DPD. 
CCR 4. DPanc. wywalczyło korytarz do 
Bastogne. Amerykanie zaangażowali 
teraz swoje siły do poszerzenia wyłomu. 
Uzyskany dla 3. Armii odwód SHAEF 
(11. DPanc., 87. DP, 17. DPD) Patton 
przydzielił do VIII Korpusu, podporząd- 
kowując jednocześnie na pewien czas 
garnizon w Bastogne III Korpusowi. 
Zamierzał wyprowadzić potężne natarcie 
łącznie z dalekim manewrem XII KA na 
prawym skrzydle. Plan ten był całkowicie 
nierealny, dlatego gen. Bradley nakazał 
zawęzić pas natarcia. 

Po drugiej stronie frontu von 
Manteuftel koncentrował na lewym 
skrzydle swej armii nowe dywizje. Sprowa- 
dzono tu dowództwo XXXIX KPanc. gen. 
Deckera. Z północy nadciągały formacje 
I KPanc. SS. 28 XII na wschód od Bastogne 
weszły do walki oddziały Waffen-SS. 
Wspierały je ocalałe Tygrysy II z 501. ba- 
talionu, teraz skupione w Kampfgruppe 
„Mobius. 29 XII pomiędzy I KPanc. SS 
a LXXXV KA wszedł do boju LIII KA 
gen. von Rothkircha (9. i 167. DGLud.). 
Zebrawszy się w rejonie Wiltz, następnego 
dnia 167. DGLud. gen. Hockera wspólnie 


Amerykańskie niszczyciele czołgów jadą na sta- 
nowiska bojowe, Ardeny, koniec grudnia 1944 r. 


z 1. DPanc. SS zaatakowały w kierunku po- 
łudniowym. Niemcy skierowali do bitwy 
506. batalion czołgów ciężkich oraz działa 
samobieżne Brummbar. Dodatkowo 
marsz na południe rozpoczęła 3. DGPanc. 
To do niej dołączyły czołgi 506. batalionu. 

29 XII wieczorem pozycje wyjściowe 
do natarcia zajął odbudowany VIII Kor- 
pus. 30 XII Amerykanie zderzyli się 
z atakującą z północy FBB, wspieraną 
dodatkowo czołgami dywizji „Panzer 
Lehr”. 31 XII oddziały niemieckie nadal 
gwałtownie atakowały pozycje III KA, 
całkowicie paraliżując zamiary dowódz- 
twa 3. Armii. Postępy natarcia Pattona 
liczono w metrach. Jeszcze 29 XII pomię- 
dzy 4. DPanc. a 35. DP wprowadzono 
6. DPanc. z zadaniem przełamania frontu 
pod Wiltz. Wszystkie ataki czołgów gen. 
Growea zostały odparte. Dwa dni później 
do VIII KA skierowano 17. DPD gen. 
Williama Mileya. Miała ona wesprzeć 
11. DPanc. oraz 87. DP, które ponawiały 
szturmy między Saint Hubert a Bastogne. 
Niedoświadczone dywizje Middletona po- 
niosły w tych starciach duże straty i zostały 
powstrzymane. 

1 I pozycje niemieckie zostały ostrze- 
lane przez ciężką artylerię ze wszystkich 
88 dywizjonów 3. Armii. Względny 
spokój panował jedynie na zachód od 
Diekirch. Po odejściu 10. DPanc. XII KA 
wraz ze swymi trzema dywizjami piecho- 
ty pozostawał w obronie, podobnie jak 
niemiecki LXXX KA 7. Armii. Zmiana 
pogody 23 XII umożliwiła wejście do walki 
potężnego lotnictwa sprzymierzonych, co 
sparaliżowało niemieckie operacje. 

24 XII atmosfera w kwaterze Hitlera 
była bardzo napięta. Tego dnia przybył tam 
gen. Heinz Guderian w celu omówienia 
z Hitlerem sytuacji na froncie wschodnim. 


Kategorycznie żądał przerwania „Jesien- 
nej Mgły” zaś zwolnione w ten sposób 
siły chciał przeznaczyć do wzmocnienia 
pozycji 4. APanc. i 9. Armii. 25 XII von 
Manteuffel zaproponował ograniczenie 
natarcia tylko do obszaru Mozy. Dowódca 
5. APanc. sugerował, by bezpośrednio po 
osiągnięciu rzeki pod Namur zwrócić jego 
wojska w kierunku wschodnim. Dzięki 
temu atakujący mogliby zlikwidować 
kolejno obronę XVIII KPD i V KA ame- 
rykańskiej 1. Armii. Następne 48 godzin 
uczyniło tę koncepcję nierealną. 

26 XII niepowodzenie ofensywy stało 
się oczywiste nawet dla Hitlera. Tego dnia 
wydał on rozkaz, w którym za najważniej- 
sze uznano ustabilizowanie południowego 
skrzydła, a więc w pierwszej kolejności 
likwidację garnizonu Bastogne i zatrzyma- 
nie kontrnatarcia 3. Armii. Potem zakłada- 
no wznowienie marszu w stronę Antwer- 
pii. Rozkaz doprowadził do krwawej bitwy 
między niemieckimi 5. APanc. i 7. Armią 
z jednej a amerykańską 3. Armią z drugiej 
strony. Jednocześnie Fiihrer nakazał 
rozpoczęcie nowej ofensywy pod krypto- 
nimem „Północny Wiatr” („Nordwind ”). 
Jego zamiarem było zaskoczenie i pobicie 
przede wszystkim amerykańskiej 7. Armii. 
Przy sprzyjających okolicznościach nowa 
ofensywa sparaliżowałaby także działania 
wojsk Pattona. Do realizacji tych celów 
z odwodów wyznaczonych pierwotnie 
do operacji w Ardenach odeszły takie 
jednostki jak 10. DPanc. SS „Frundsberg” 
czy 6. DGór. SS „Nord. „Północny Wiatr” 
wszedł w fazę realizacji 1 I 1945 r. Tym 
razem Amerykanie znali cele natarcia. 
Wpływ tego manewru na ofensywne dzia- 
łania amerykańskie okazał się niewielki, 
gdyż „Jesienna Mgła” została już wtedy 
definitywnie zarzucona. 


MILITARIA - ARDENY 


m DZIAŁO SAMOBIEŻNE M12 GUN MOTOR CARRIAGE  vsA 


DANE TECHNICZNE DZIAŁA M12 


M Masa całkowita: 26 762 kg 

m Długość: 673 cm 

m Szerokość: 263 cm 

E Wysokość: 244 cm 

m Silnik: dziewięciocylindrowy gwiazdowy chłodzony 
powietrzem Continental R-975-C1 o mocy maksymalnej 
260 kW (353 KM) 

M Prędkość na drodze: 38 km/h 

M Zasięg na drodze: 224 km 

M Załoga: 6 osób 

m Uzbrojenie: 155 mm armata M1917A1 
lub M1918M1 (10 nabojów + 40 na transporterze) 

M Grubość pancerza: przód kadłuba 39-51 mm, boki 
25 mm, tył 18 mm, podłoga i góra 12-25 mm 


MI12 był konstrukcją, w pewnym sensie, 
szkolną, dzięki której stworzono potem znacznie 
doskonalsze działo samobieżne M40 „Long Tom”. 


Pierwsze walki, w których wykorzystano działa 
MI2, miały miejsce podczas działań w Normandii. 
Egzemplarz widoczny na zdjęciu został zachowany 
w muzeum broni pancernej w Aberdeen (Maryland). 


Działo samobieżne M12 zbudowano, 
wykorzystując do tego zmodyfikowany kadłub 
czołgu M3, jednak ze względu na zamontowanie 
dość starej armaty wartość bojowa tego pojazdu 
uległa gwałtownemu pogorszeniu. 


l desa międzywojennym armia amerykańska uważała, że artyleria powinna być 
wyposażona jedynie w działa holowane przez ciągniki lub zaprzęgi. Zrezygno- 
wano z kontynuowania prac nad konstrukcjami z I wojny światowej i nie przejawiano 
zainteresowania projektami inż. Christie z początku lat 20. Sytuacja zmieniła się do- 
piero po wybuchu II wojny światowej, kiedy gwałtownie trzeba było modernizować 

i rozwijać niewielką dotychczas armię amerykańską. Projektowanie ciężkiego działa 
samobieżnego kalibru 155 mm rozpoczęto w czerwcu 1941 r. Prace nadzorował De- 
partament Zaopatrzenia we współpracy z Biurem Artylerii. Do uzbrojenia pojazdu 
wytypowano skonstruowaną we Francji, jeszcze podczas poprzedniej wojny, armatę 

155 mm M1917. Armia amerykańska używała także wersji M1917A1 (z amerykańskim 
zamkiem) produkcji francuskiej oraz tej samej armaty produkowanej w USA pod ozna- 
czeniem M1918M1 i wyposażonej w zamek konstrukcji amerykańskiej. Prototypowy 
pojazd pod oznaczeniem T6 uzbrojony w armatę M1918M1 produkowały zakłady Rock 
Island Arsenal w Illinois. Do jego budowy wykorzystano zmodyfikowane podwozie 
czołgu średniego M3, w którym silnik umieszczono w centrum kadłuba. Laweta działa 
z oporopowrotnikami była zainstalowana w tyle kadłuba. Za kadłubem umieszczono 
hydrauliczny lemiesz stabilizujący działo podczas strzelania. Ciekawostką było wprowa- 
dzenie dwóch kierowców. Próby prototypu rozpoczęto na poligonie w Aberdeen (Mary- 
land) 12 II 1942 r. Podczas testów samo uzbrojenie oceniono dość dobrze. Kónieczna 
była tylko zmiana konstrukcji lemiesza, po jej przeprowadzeniu pojazd został wysłany 
do Fort Bragg w Karolinie Północnej. Także tam testy wypadły zadowalająco i pojazd 
został zakwalifikowany do produkcji seryjnej. Pod oznaczeniem 155 mm M12 Gun 
Motor Carriage (GMC) miał być budowany w zakładach Pressed Steel Car Company 
od lata 1942 r. Początkowe zamówienie na 50 sztuk zostało w sierpniu zwiększone do 
100. Pierwszy pojazd seryjny ukończono we wrześniu 1942 r., a ostatni w marcu roku 
następnego. Pojazdy seryjne od prototypu różniły się bocznymi drzwiczkami dla obu 
kierowców. Pierwsze seryjne działo M12 przeszło gruntowne próby na poligonie Erie 

w Pensylwanii i ponownie w Fort Bragg. W efekcie zmodyfikowano zespół napędowy 
przez likwidację nieszczelności i poprawiono rury wydechowe. Zbudowane egzempla- 
rze przez cały 1943 r. pozostawały do dyspozycji Biura Artylerii, które nie przejawiało 
większego zainteresowania nimi. Część pojazdów wykorzystywano do szkolenia, a część 
trzymano w magazynach. Przypomniano sobie o nich dopiero podczas przygotowań 

do lądowania w Normandii. W grudniu 1943 r. zapadła decyzja o modernizacji dział 
M12. Od lutego w zakładach Baldwin Locomotive Works (BLW) w 74 działach mon- 
towano wytrzymujące większe obciążenia wózki jezdne z czołgu M4 Sherman i zlikwi- 
dowano boczne drzwi kierowców. Proces modernizacji zakończono w maju. Do prze- 
wożenia amunicji opracowano transporter T14, mogący zabierać 40 nabojów. Był on 

- z wyjątkiem uzbrojenia — niemal identyczny z działem. Pod oznaczeniem M30 Cargo 
Carrier zakłady Pressed Steel Car Company zbudowały od października 1942 r. do marca 
1943 r. 100 pojazdów. Z tego zakłady BLW zmodernizowały na wzór M12 74 pojazdy. 
Uzbrojenie transportera stanowił karabin maszynowy 12,7 mm. Działa M12 uczestni- 
czyły w walkach począwszy od lądowania w Normandii aż do końca wojny w Europie. 
Stanowiły wyposażenie sześciu batalionów artylerii. Wkrótce po zakończeniu działań 

z racji przestarzałego uzbrojenia uznano je za nieużyteczne i złomowano razem z trans- 
porterami M30. W walkach na Pacyfiku nie brały udziału. 


Sylwetka boczna 
działa samobieżnego 
M12 o nazwie własnej 
„Courageous Confederate". 


Pn *%* OVAAGEOUS 


ONFEDERATE 


ę w pionie w zakresie od -3 do +35? i w poziomie 


rzeciwpancernych, zapalających i dymnych. Pocisk 
210 cm betonu. Zasięg maksymalny wynosił 
ym i 17 017 m przy wzmocnionym. 


m STURMMÓRSER TIGER 


odczas walk ulicznych na froncie wschodnim armii niemieckiej brakowało ciężkiego 
działa samobieżnego nadającego się do użycia na pierwszej linii. Umieszczone na 
podwoziu Sturmgeschiitz III działo 150 mm miało zbyt słabe opancerzenie, co ujawniło 
się podczas walk w Stalingradzie. Zapotrzebowanie Wehrmachtu na pojazd szturmowy 
miało zaspokoić produkowane od początku 1943 r. działo Sturmpanzer IV Brummbar 
z haubicą 150 mm i pancerzem czołowym o grubości dochodzącej do 100 mm. Jednak 
i ten pojazd uważano za słabo uzbrojony i projektowano samobieżną haubicę 210 mm 
na podwoziu PzKpfw VI SdKfz 181 Ausf. E Tiger. Decyzję o budowie takiego pojazdu 
podjął Hitler 5 VIII 1943 r. Ponieważ perspektywa otrzymania haubicy była bardzo 
odległa w czasie, należało znaleźć inne uzbrojenie. Ostatecznie zapadła decyzja o wy- 
korzystaniu lądowej wersji rakietowego miotacza bomb głębinowych kalibru 380 mm. 
Urządzenie to, zwane Gerat 562 — Raketenwerfer 61 (StuM RW61l L/5,4) wystrzeliwało 
bombę głębinową z napędem rakietowym. Zasięg strzału ładunkiem o masie 351 kg do- 
chodził do 5600 m. W wersji lądowej nabój o masie 345-350 kg i długości 1,5 m zawierał 
125 kg materiału wybuchowego. Wersja pocisku z głowicą kumulacyjną mogła przebić 
2,5 m żelazobetonu. Pocisk był wystrzeliwany z lufy zwykłym ładunkiem miotającym 
z prędkością 45 m/s. Po opuszczeniu lufy włączał się silnik rakietowy nadający prędkość 
250 m/s. Gazy powstałe przy spalaniu ładunku miotającego i starcie silnika rakietowego 
były wyprowadzane na zewnątrz przez szereg kanałów umieszczonych na obwodzie lufy. 
Sam moździerz, bo tak właściwie trzeba nazwać wyrzutnię, został osadzony w kulistym 
jarzmie mocowanym do przedniej płyty pancernej. Zakres ruchów wynosił w pionie 
od 0? do 857, a w poziomie po 10” w lewo i w prawo. Pocisk był ładowany od tyłu, a prze- 
wód lufy zamykano zamkiem klinowym. Rozmiary naboju powodowały, że wewnątrz 
pojazdu mieściło się jedynie 12 sztuk na stelażach. Trzynasty nabój mógł być przewożony 
na podajniku, a czternasty w lufie. Do ładowania amunicji służył dźwig na tylnej ścianie 
nadbudówki. Prototyp został ukończony we wrześniu 1943 r. Do jego budowy użyto 
kadłuba z czołgu wcześniejszych serii produkcyjnych wyposażonego w koła z amorty- 
zacją zewnętrzną. Na kadłubie ustawiono pancerną nadbudówkę wykonaną z żelaza lub 
zwykłej stali (istnieją różne informacje na ten temat). Pojazd ten 20 X demonstrowano 
przed Fiihrerem na poligonie pod Orzyszem. Chociaż uzyskał aprobatę, to decyzję 
o przebudowie 12 czołgów PzKpfw VI Ausf. E przywódca III Rzeszy zatwierdził dopiero 
19IV 1944 r. Powstał jeszcze drugi prototyp, także z pancerzem nadbudówki wyko- 
nanym z żelaza. Ostatecznie w zakładach Alkett przebudowano nie 12, ale 16 czołgów. 
Pierwsza partia, licząca 6 sztuk, została zmontowana między 15 a 21 IX 1944 r. Druga 
partia, 10 sztuk, powstała w końcu roku. Obydwa prototypy włączono do utworzo- 
nej 13 VIII 1944 r. kompanii moździerzy szturmowych 1000. PzStuMrKp i wysłano 
w połowie sierpnia do Warszawy, gdzie wzięły udział w walkach z powstańcami. Były to 
jedyne działania tych pojazdów zgodne z ich przeznaczeniem. Większość pozostałych 
egzemplarzy wysłano na front zachodni. Uczestniczyły one w walkach w Ardenach, gdzie 
sprawdziły się w obronie. Część z nich uległa zniszczeniu, a część została porzucona 
po awariach lub z braku paliwa. Kilka pojazdów wzięło udział w działanich na froncie 
wschodnim. 


Sylwetka boczna pojazdu szturmowego 
Sturmmórser Tiger. 


/ szturmowych: 1001. PzStuMrKp we wrześniu 
nowano, że kompania będzie liczyła 14 pojazdów, ale 


tigera z 1001. kompanii zniszczył jednocześnie trzy czołgi 


MILITARIA - ARDENY 


NIEMCY 


:CHNICZNE 38 CM RW61 
STURMMOÓRSER 


M Masa całkowita: 68 000 kg 

m Długość: 631 cm 

m Szerokość: 373 cm 

m Wysokość: kadłub 285 cm, całkowita 346 cm 

m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy gaźnikowy 
chłodzony cieczą Maybach HL 230 P 45 o mocy 
maksymalnej 515 kW (700 KM) przy 3000 obr./min 

m Prędkość na drodze: 38,2 km/h 

m Prędkość w terenie: 24 km/h 

m Zasięg na drodze: 120 km 

m Zasięg w terenie: 85 km 

M Załoga: 5 osób 

m Uzbrojenie: 380 mm moździerz 38 RW61 L/5,4, 
90 mm wyrzutnia granatów NbK 39, 7,92 mm karabin 
maszynowy MG 34 

M Grubość pancerza: przód kadłuba 150 mm, boki 
i tył 80 mm, góra i podłoga 26 mm; przód nadbudówki 
150 mm, boki i tył 80 mm, góra 40 mm 


Sturmmórser Tiger był poważną modyfikacją 
czołgu Tiger, z którego wykorzystano kadłub, na 
którym ustawiono silnie opancerzoną nadbudówkę 
mieszczącą krótkolufową wyrzutnię, moździerz 
strzelający pociskami rakietowymi kalibru 380 mm. 


Kilkanaście wyprodukowanych egzemplarzy 

nigdy nie wykorzystano zgodnie z ich pierwotnym 
przeznaczeniem - w momencie, w którym były 
gotowe do walki, Niemcy nie prowadzili już żadnych 
miejskich działań ofensywnych. 


Pancerz pojazdu był tak silny, że w praktyce mógł 
wytrzymać trafienie każdym rodzajem pocisku 
przeciwpancernego, jaki znajdował się w arsenałach 
sprzymierzonych. 


M KALENDARIUM PRZEBIEGU BITWY 
1944 


19 VIII: 
Fiihrer zaczyna planować duży zwrot zaczepny na froncie zachodnim 


3XII: 
początek koncentracji wojsk niemieckich na pozycjach wyjściowych 


16 XII godz. 5:30: 
początek niemieckiej ofensywy w Ardenach 


16XII: 


dzień: natarcie 6. APanc. przeciwko amerykańskiej 2. i 99. Dywizji traci 
impet, 5. APanc. notuje umiarkowane sukcesy w natarciu na 28. Dywizję 


16XII: 

noc: amerykańska 106. Dywizja jest praktycznie okrążona, część pozycji 
28. Dywizji zostaje opanowana przez Niemców, gen. Eisenhower stawia 
w stan gotowości 7. i 10. DPanc. 


7XII: 


dzień: oddział Peipera zdobywa Biillingen; 18. DGLud. zdobywa most 
w Schónberg, odcinając całkowicie amerykańską 106. Dywizję 


Chwila wytchnienia w czasie walk - załoga Pantery przygo- 
towuje wieczorny posiłek, Ardeny, pierwsze dni niemieckiej 
kontrofensywy. 

17XII: 


popołudnie: żołnierze Peipera dokonują masakry w Malmćdy; zablokowane 
drogi opóźniają niemieckie natarcie na Sankt Vith 


7XII: 


noc: Peiper zatrzymuje się pod Stavelot; Eisenhower stawia w stan 
gotowości jednostki powietrznodesantowe 


18XII: 


Peiper ponosi klęskę pod Trois-Ponts; walki związków pancernych wokół 
Bastogne opóźniają niemieckie natarcie na to miasto 


19XII: 


101. DPD zatrzymuje dywizję „Panzer Lehr" na podejściach do Bastogne, 
Amerykanie odbijają Stavelot, izolując w ten sposób oddział Peipera od 
głównych sił niemieckich; nocą gen. Eisenhower zwołuje naradę kryzysową 


19XII: 


Niemcy biorą do niewoli ok. 8 tys. Amerykanów w Schnee Eifel; rośnie 
napór niemiecki na Sankt Vith 


20XII: 
dowodzenie amerykańską 1. Armią obejmuje marsz. Montgomery 


21XII: 
Niemcy zdobywają Sankt Vith 


22XIII: 
dowódca 101. DPD odrzuca ofertę poddania Bastogne 


23XII: 


Peiper wraz ze swymi ludźmi wycofuje się, porzucając sprzęt; 2. DPanc. SS 
zdobywa Baraque de Fraiture 


23XII: 
zrzut zaopatrzenia dla obrońców Bastogne 


25XII: 


Amerykanie odpierają silny atak na Bastogne, udaje się im również 
powstrzymać natarcie 2. DPanc. w odległości 4 km od Mozy 


26XII: 


amerykańska 4. DPanc. dociera do Bastogne, inicjatywa w rękach 
sprzymierzonych 


Koniec marzeń o wielkim zwycięstwie - Amerykanie eskortują 
niemieckich jeńców, Ardeny, styczeń 1945 r. 


30XII: 


Amerykanie powstrzymują ostatnią niemiecką próbę opanowania dróg 
w pobliżu Bastogne 


30XII: E Niemcy 3 Sprzymierzeni 
wyczerpanie możliwości ofensywnych oddziałów niemieckich 


